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| Uroczystości centralne z udziałem W. Jaruzelskiego

Serdeczne wyrazy uznania
dla górniczego trudu

INFORMACJA WŁASNA

W jedynej w Polsce kopalni 
wydobywające! sól metodą su 
chą, w Kłodawie w wojewó­
dzkie konińskim odbyła się 
wczoraj uroczysta akade­
mia z okazji górniczego świę­
ta. Wzięli w niei udział pra­
cownicy kopalni, emerytów a* 

górnicy Obecni byli se­
kretarz KW PZPR Sławomir 
Pyra, wicewojewoda Czesław

okolo 95 p-.pceutach Planują 
Mię wydobycie w tym roku 
ogółem 1,175 miliona ton so­
li. (les)

H udo wieź. pr zedata wic: ele

Delegacja Sejmu 
' przebywa w Laosie

(PAP) Na zaproszenie Naj­
wyższego Zgromadzenia Lu­
dowego Laotańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej 
składa wizytę przyjaźni w 
tym kraju delegacja Sejmu 
PRL pod przewodnictwem wi 
cemarszałka Sejmu, Zbignie­
wa Gertycha. Po serdecznym 
powitaniu delegacji polskich 
parlamentarzystów przez wła 
dz« państwowe i ludność sto 
licy — Vientiane. rozpoczęły 
się oficjalne spotkania i roz­
mowy. W pierwszym dniu wi 
zyty delegację Sejmu przyjął 
prezydent republiki, przewod­
niczący Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego, członek 
Biura Politycznego LRLD 
Souphanouvong. Z. Gertych 
poinformowa swojego roz­
mówcę o sytuacji w naszym 
kraju, o systematycznym po­
stępie procesu ożywienia gos­
podarki { norma’izacji stosun­
ków społeczno-politycznych.

Prezydent Souphanouvong 
określił pierwszą wizytę dele­
gacji polskiego parlamentu ja 
ko wydarzenie historyczne, po 
twierdzające trwałe związki 
braterskiej przyjaźni między
naszymi krajami służące
umaemaniu wspólnoty socjali­
stycznej. w obliczu zwiększa­
jącej re agresywności Ęł im- 
perialismu.

Leszczyńskie

Parlament zakończył obrady

Poselska debata o budżecie państwa
31 sierpnia 1985 roku upływa kadencja Sejmu

(PAP) Na wczorajszym po­
siedzeniu Sejmu, porządek 
dzienny obejmował:

— pierwsze czytanie posel­
skiego projektu ustawy kon­
stytucyjnej o terminie upły­
wu kadencji Sejmu Polskiej 
Rzec zypos.po lite j budo we j;

— pierwsze czytanie projek 
tów ustawy budżetowej na 
1985 rok oraz dotyczących 
przyszłego roku uchwał w 
sprawie bilansu płatniczego, o 
planie kredytowym, bilansie 
pieniężnych przychodów i wy 
datków ludności i założeniach 
polityki ni en iężn o-kr edy tow e j, 
w sprawie planu centralnego 
Fundirszu Rozwoju Kultury, w 
sprąwie wianu Państwowego 
Funduszu Aktywizacji Zawodo 
wej, w sprawie określenia 
wykazu towarów i usług, na

— sprawozdanie Komisji 
Oświaty. Wychowania. Nauki 
i Postępu Technicznego oraz 
Komisji Prac Ustawodaw­
czych o rządowym projekcie 
ustawy o utworzeniu i za- 
kresie działania Komitetu do 
spraw Nauki i Postępu Tech­
nicznego przy Radzie Mini­
strów oraz Urzędu Postępu 
Technicznego i Wdrożeń;

— sprawozdanie Komisji 
do spraw Samorządu Pracow­
niczego Przedsiębiors.tw. Ko­
misji Komunikacji i Łącznoś­
ci oraz Komisji Prae Usta­
wodawczych o rządowym pro-

Na sali — Wojciech Jaru-

które 
we;

Planu

ustalę »ię ceny urzędo-

sprawozdanie Kopmji
Gospodarczego. Budże-

tu i Finansów oraz Komisji 
Prac Ustawodawczych o rzą­
dowym projekt:* prawa bud­
żetowego;

Dwa sztandary dla instancji ZSL
INFORMACJA WŁASNA

W Leszczyńskiem trwają 
z a i naugurowane uroczystym 
plenarnym posiedzeniem Wo­
jewódzkiego Komitetu obcho­
dy 35-lecia powstania Zjedno-

one z inauguracją szkolenia 
politycznego.

Szczególnie uroczysty cha­
rakter miały obchody w Pa­
kosławiu i Bojanowie, gdzie 
miejscowym instancjom ZSL 
wręczono sztandary organiza-

esonego Stronnictwa Ludowe cyjne Z rąk pre^a WK ZSŁ — Stanisława Koronowskie-go. We wszystkich gminach 
odbyły się okolicznościowe po 
siedzenia plenarne, akademie 
i spotkania. Połączone były

go odebrali je przedstawicie­
le gminnych władz stronnic­
twa. Zasłużonym działaczom 
wręczono dyplomy, (ar)

W Kaliszu

Międzynarodowe spotkanie
jazzowych wirtuozów fortepianu

informacja własna

Już w tym tygodniu, od 
piątku do niedzieli (7—9 bm.) 
Kalisz na trzy dni awansuje 

• do rangi jazzowej stolicy Pol 
ski. Stanie się tak za sprawą 
dorocznego Międzynarodowego 
Festiwalu Pianistów Jazzo­
wych, który zaliczany jest do 
najbardziej- znanych jazzo­
wych w kraju.

Jak wynika z wypowiedzi 
Janusza Cegiełki — „Spiritus 
movens” kaliskiego życia iaz" 
zowego, organizatorzy festi­
walu — Wojewódzki Dom Kul 
tury oraz Oddz:ał Wrocław­
ski Polskiego Stowarzyszenia 
Jazzowego zaprosili do udzia­
łu wielu interesujących wyko 
nawców krajowych i zagra­
nicznych. I tak np. w pierw­
szym dniu festiwalu wystąpią 
m. in. Milan Svoboda i Kareł 
Ruziczka z Czechosłowacji, a 
także Antonio Breschi z 
Włoch. Zapow:edziany jest 
także udział w tym wieczo­
rze tria „String Conection”. 
Sobotni wieczór festiwalowy 
wypełnią laureaci konkursu

pianistów jazzowych im. Mie­
czysława Kosza, który w ra­
mach kaliskiego festiwalu od 
bywa się w dwuletnich od­
stępach. Podczas tego wieczo 
ru na estradzie sali koncerto 
wej Domu Rzemiosła wystąpi 
także Sg-band Akademii Mu­
zycznej w Katowicach pod 
dyrekcją Andrzeja Zubka. 
Ostatni — niedzielny wieczór 
kaliskiego Spotkania jazzowe 
go wypełnią grą na fortepia­
nie: Diego Spitalieri z Włoch 
Joachim Kuehn z RFN. Jas­
per Van Hof z Holan/ii i 
Dollar Brand z Senegalu,

Występom estradowym to­
warzyszyć będą tradycyjne 
impfezy zwńązane z kaliskim 
festiwalem m. jn. sesja pu­
blicystów jazzowych w br. 
ooświęcona muzyce Duka 
Ellingtona. wystawa fotogra­
ficzna . Jazz-Foto” oraz aukcja 
prac plastycznych pianisty 
jazzowego Henryka Słaboszów 
skiego. Odbędzie się ona w 
piątek 7 grudnia w Muzeum 
Okręgowym Ziemi Kaliskiej 
i połączona zostanie z kon­
certem. (msi)

jekcie 
stwie 
„Lot”.

ustawy o Przedsiębii 
Państwowym P'

— sprawozdanie Komisji 
Rolnictwa, Gospodarki Żyw­
nościowej i Leśnictwa oraz

zeiski j Henryk Jabłoński.
Obrady otworzył marszałek 

Sejmu — Stanisław Gucwa.
W pierwszym punkcie po­

rządku obrad głos zabrał pos 
Kazimierz Barcikowski (PZPR. 
Siedlce). Nawiązując do po­
selskiej inicjatywy ustawo­
dawczej co do terminu wy­
gaśnięcia kadencji Sejmu — 
z dniem 31 sierpnia 1985 roku 
— stwierdził, że następstwem 
przyjęcia tej ustawy będzie 
rozpisanie wyborów do Sej­
mu. Dokładny termin wybo­
rów zostanie ustalony w sto­
sownym czasie, ale odbyłyby 
się one nie później, niż w 
czwartym kwartale przyszłe­
go roku. Odbędą się w opar­
ciu o nową ordynację wybór -

władz politycznych i admini­
stracyjnych miasta i gminy 
Kłodawa..

W trakcie uroczy .sto&ci 29 
osób odtznĄczono Orderami 
Sztandaru Pracy TI klasy, wrę 
czono 45 złotych. U srebrnych 
i 54 brązowe Krzyże Zasługi 
oraz odznaczenia resortowe i 
regionalne. Zasłużonym ora- 
cowniikocn dozoru wręczono fi 
szoad górniczych.

W ramach uroczystości bar­
bórkowych odwiedzano cho­
rych górników przebywają­
cych w szpitalach, zapalono 
jnieze na grobach tragicznie 
zmarłych pracowników kopal* 
ni, odbyło sig spotkanie z od­
chodzą cyn) i w najbliższym cza 
sie na emeryturę górnikami, 
nadawano stopnie górnicze 
oraz odznaki dla ratowników 
i zasłużonych pracowników 
kopalni. Odbyły się imprezy 
sportowe i rekreacyjne oraz 
tradycyjna zabawa.

Tegoroczny plan wydobycia

(PAP) 3 bm. w części za­
kładów. wchodzących w 3<dad 
Dolnośląskiego Gwarectwa Wę 
g Iow ego w Wałbrzychu odby­
ły się ąkademie barbórkowe, 
podczas których długoletnim 
i wyróżniającym się pracow- 
nikom wręczone został}’ odzna 
czepia państwowe, resortowe 
i regionalne. W Technikum 
Górniczym w Wałbrzychu od­
słonięto tablicę upamiętniają­
cą patrona szkoły Wincente­
go Pstrowskiego.

☆

soli kamięnnei ■ wynoszący
1,145 miliona ton do końca 
listopada został wykonany, w

W przededniu górni czego 
święta „Barbórki? w woj. ka­
towickim odbywały się głów­
ne imprezy tegorocznego 
„Dnia górnika”. W Domu Mu­
zyki i Tańca w Zabrzu, w gp 
dżinach wieczornych. na cen­
tralnej akademii spotkali się 
zasłużeni pracownicy polskie­
go przemysłu wydobywczego 
— górnicy kopań, węgla ka­
miennego naukowcy i kadrą 
inżynieryjno-techniczna 4 
piecza, tego działu naszej go- 
spodarki. W zabrzańskiei ha­
li sportowej wręczone zostały 
odznaczenia państwowe. Wy­
różniono kopalnie i zakłady 
górnicza- które .mają szczegól­
ne wyniki pracy, odanajczaiją

Dnknńezenfe na str. 2

czą do Sejmji. Założenia ordy 
nacji, opracowane przez Ra- 

Komisji Prac Ustawodawczych d<? Państwa, poddane zostaną 
o przedstawionym przez Ra-
de Państwa projekcie ustawy 
o uznaniu ważności umów o 
W ze kazanie gospodarstwa rol­
nego następcy;

— interpelacje i zapytania 
poselskie.

społecznej konsultacji.
Mówca przypomniał, że te­

goroczne wybory do rad na­
rodowych stały się ważnym 
etapem w procesie stabiliza-

Dokończenie na str. 2

Samoloty irackie ostrzelały
tankowiec w Zatoce Perskiej

(PAP) Samoloty irackie os­
trzelały w poniedziałek w od­
ległości około 40 mil mor­
skich na południe od należą­
cej do Iranu wyspy Charg 
zbiornikowiec pływający pod 
banderą cypryjską. 3 człon­
ków załogi tankowca zostało 
uznanych za zaginionych, po­
informowała agencja Reutera 
powołując się na obserwato­
rów znad Zatoki Perskiej. ■

Według tych samych źró­
deł. zbiornikowiec o wypor-

ności 189,409 ton, na którego 
pokładzie znajdowała się 27- 
osobowa załoga został trafio­
ny jednym pociskiem. W wy­
niku ataku statek stanął w 
płomieniach.

W komunikacie wydanym 
przez irackie siły zbrojne w 
tradycyjnie już lakoniczny 
sposób stwierdza się, że lot­
nictwo Iraku przeprowadziło 
precyzyjny atak powietrzny 
na obcy cel na morzu.

Spotkanie rękodzielników

Warszawa gości 
Zarząd Europejski WTC

(PAP) W Warszawie rozpo­
częło się 3 bm. dwudniowe 
posiedzenie Zarządu Europej­
skiego Światowej Rady Ręko-
dzieł (WTC) organizacji
afiliowanej przy UNESCO i 
zrzeszającej. 86 krajów świata.

Zadaniem rady jest utrzy­
manie, umocnienie i zapew­
nienie dalszego rozwoju ręko­
dzieła oraz propagowanie 
wartości kulturowych w nim 
zawartych, jako spuścizny 
tradycji poprzednich pokoleń.

M. Gorbaczow przyjął 
biznesmena z USA

(PAP) Członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, sekretarz 
KC KPZR, Michaił Gorba­
czow przyjął w poniedziałek 
znanego przedstawiciela ame­
rykańskich kół przemysło­
wych, współprzewodniczącego 
Amerykańsko-Radzieckiej Ra­
dy Handlowo - Gospodarczej, 
prezesa Rady Dyrektorów fir­
my „ADN”, D. Andreasa.

W trakcie rozmowy porusz© 
no zagadnienia związane ze 
stanem stosunków handlowo- 
gospodarczych między ZSRR 
a USA i perspektywami ich 
rozwoju oraz omówiono rolę 
amerykańsko-radzieckiej ra­
dy w kontaktach przemysło­
wych między obu krajami.

J. Arafat odwiedzi
kilka krajów arabskich

Zabójcy A. Moro
ponownie przed sądem

(PAP) Wioski Trybunał 
Apelacyjny ma rozpatrzyć w 
trybie postępowania rewizyj­
nego werdykt sądu pierwszej

instancji, skazujący zabójców 
Aldo Moro z lewackiego ugru 
powania „Czerwone Brygady” 
na kary dożywotniego więzie­
nia. Uważa się, że rozprawa 
apelacyjna może rzucić nowe 
światło na okoliczności upro­
wadzenia a następnie zamor­
dowania w 1978 roku byłego 
chadeckiego premiera Włoch.

(PAP) Przywódca Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny Ja­
ser Arafat opuścił w ponie- 
działek Amman udając się w 
podróż do kilku krajów arab­
skich, by zapoznać rządy tych 
państw z wynikami zakończo­
nej w ubiegłym tygodniu Pa­
lestyńskiej Rady Narodowej 
(PRN — parlament na emi­
gracji) — poinformował rze­
cznik OWP Husni Rabajah.

Nie podał jednak celu po­
dróży Arafata, stwierdził nar 
tomiast, że sekretarz general­
ny Komitetu Wykonawczego 
OWP .Tamal Surani udał się 
w niedzielę do Kairu z podo­
bną misją. Dwóch innych 
wysokiej rangi funkcjonariu­
szy OWP odleciało do Kuwej­
tu oraz innych krajów islam­
skich i niezaangażowanych — 
poinformował Rabajah.

Górnicy brytyjscy
w tragicznej sytuacji
PAf^ W poniedziałek ze­

brało się na nadzwyczajnym
posiedzeniu kierownictwo
związku zawodowego strajku­
jących brytyjskich górników 
w celu przeanalizowania no­
wej sytuacji jaka powstała po 
zablokowaniu funduszy zwią­
zkowych decyzją sądu, po­
twierdzoną przez wyższą in­
stancję w postępowaniu ape­
lacyjnym. Komitet wykonaw­
czy w poszerzonym składzie 
ma zadecydować, jak dalej 
będzie postępować związek 
wobec decyzji wymiaru spra­
wiedliwości. Nałożenie sekwe- 
stru na fundusze związkowe 
grozi 'związkowi górników 
finansową katastrofą.

Ku wyborom do Sejmu
X L’ onkretny krok ku wybo- 
9 rom do Sejmu PRL zro- 
x biony został wczoraj podczas 
<$ plenarnego posiedzenie nasze- 
2 go parlamentu, gdy przyjął 
X on ustawę o wygaśnięciu ka- 
^dencji w sierpniu przyszłego 
X roku. Oznacza to- że wybory 
$ do Sejmu kolejnej kadencji 
Zmuszą odbyć się najpóźniej w 
$ czwartym kwartale 1985.
-> Wspomniana ustawa jest 
2 poselską inicjatywą ustawo- 
X dawczą, co warto podkreślić. 
X Uzasadniając ją, posłowie po- 
ćtwoływali sę na postępy w 
2 normalizacji życia naszego kra 
X ju, na postępy w tcychodze- 
9 niu kraju z kryzysu, a także 
2 na doświadczenia z wyborów 
X do rad narodowych i ogniw 
9 samorządu terytorialnego. Pod 
A kreślono też, że wybory odbę-

dą się W oparciu o nową ordy 
nację wyborczą- której pro­
jekt zostanie poddany społecz 
nej konsultacji.

Są to dobre wieści. Ozna-

Tak więc do wyborów jest 
jeszcze około roku i czas ten 
trzeba będzie wykorzystać dla 
tworzenia dalszych faktów 
wskazujących na ciągłość . i 
niezmienność linii IX Zjazdu 
PZPR. Hasło: więcej poro-
zumienia — 
biera w tej 
aktualności.

Kampania

więcej walki na- 
sytuacji nowej

wyborcza będzie

miimmmiiniiiiii
czają przecież zapowiedź znor 
analizowania kolejnego, waż­
nego odcinka naszego życia 
politycznego. Bo przecież prze 
dłużenie kadencji Sejmu po­
nad konstytucyjny okres 
czterech lat było rezultatem 
nienormalnej sytuacji, jaka 
ukształtowała się po roku 
1980.

zapewne społecznym przeglą­
dem dokonań dotychczasowej 
realizacji linii IX Zjazdu w 
przezwyciężaniu kryzysu poli­
tycznego. Będzie sprawdzia­
nem postępu w dziele poro­
zumienia, socjalistycznej od­
nowy. Jest w tych kwestiach 
jeszcze niemało do zrobienia. 
W miesiącach dzielących nas 
od wyborów należy więc na 
tym polu jak najwięcej do­
konać.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Dokończenie {« rtt. J

•M państw*. Wyłonieni* no- 
wyćh rad narodowych doko­
nało się .w warunkach dużej 
aktywności obywateli, wbrew 
wezwaniom podziemia do boj 
kotu wyborów. Opowiedzenie 
się w wyborach zdecydowanej 
większości społeczeństwa za 
porządkiem i spokojną pra­
cą umożliwiło dalszy krok ku 
normalizacji: ogłoszenie amne 
stii.

Projekt ustawy o wygaś­
nięciu kadencji Sejmu — to 
kolejne ogniwo w- łańcuchu 
decyzji dobrze służących prze 
zwyciężeniu kryzysu politycz­
nego, stabilizacji struktur ży­
cia społecznego i państwowe­
go. Wybory do Sejmu zamkną 
okres wychodzenia z kryzysu 
i otworzą nowy rozdział roz­
woju socjalistycznej Polski.

W imieniu klubów i kół po- 
sełskich Kazimierz Barcikow- 
ski wniósł o przyjęcie ustawy 
o - wygaśnięciu kadencji Sej­
mu * dniem 31 sierpnia 1985 
roku.

Powołując się na wniosek 
Prezydium Sejmu i Konwentu 
Seniorów marszałek Sejmu, 
w oparciu o sejmowy regu­
lamin, eaproponował, by Izba 
przystąpiła niezwłocznie do 
drugiego czytania projektu u- 
stawy. Propozycję przyjęto.

Ustawa -o wygaśnięciu ka­
dencji Sejmu z dniem 31 sier 
pnia 1985 roku została uchwa 
łona przez Izbę głosami wszy­
stkich obecnych na posiedze­
niu posłów.

f PROJEKT USTAWY 
BUDŻETOWEJ

Projekt ustawy budżetowej 
na rok 1985 wraz z bilansem 
finansowym państwa i projęk 
tern uchwały w sprawie bi­
lansu płatniczego przedstawił 
minister finansów — Stani­
sław Nieckarz.

Rząd nie widzi jeszcze moż­
liwości zaproponowania zrów 
noważonego budżetu. Projekt 

r ustawy przewiduje deficyt 
w wysokości 138 mld <zł. Jest 
to rezultat dość znacznego 
wtzrostd wydatków mjin. na 
cele socjalne...!, kulturalne,, na 
Inwestycje i kapitalne remon­
ty, 'Ina pokrycie skutków rewa 
loryzacji wkładów oszczędnoś­
ciowych oraz na ubezpiecze­
nia społeczne.

Znaczmy będzie też poziom 
dotacji do cen towarów i u- 
sług. Zwiększą się one o 119 
mld zł i zamkną w 1985 r. 
kwotą prawie 690 mild zł, przy 
czym zasadniczą pozycję sta­
nowić będą dopłaty do cen 
żywności (302 mld zł), dotacje 
do przemysłu węglowego (55 
mld zł) i inne.

Główną pozycję wpływów 
budżetu stanowić ma nadal 
podatek obrotowy. Wpływy z 
tego tytułu wzrastają o oko­
ło 11 procent.

Począwszy od 1983 roku ma­
leje udział budżetu w zyskach 
przedsiębiorstw. Utrudnia to 
realizację polityki trudnego 
pieniądza i stanowi czynnik 
sprzyjający rozszerzaniu iron 
tu inwestycyjnego.

Problem jest poważny — 
stwierdził min. Nieckarz — i 
wymaga podjęcia odpowied­
nich, choć niepopularnych 
dla przedsiębiorstw decyzji. 
Stąd w przedkładanym projek 
cie rząd proponuje podwyższę 
nie o 5 punktów stopy podat­
ku ‘dochodowego od jednostek 
gospodarki uspołecznionej. Z 
podwyższania wyłączone by­
łyby dziedziny o specjalnym 
znaczeniu społecznym i gos­
podarczym. Proponuje się tak 
że stosowanie kaucji wpłaca­
nych przez przedsiębiorstwa, 
które podejmują nowe inwe­
stycje budowlane.

W dalszej części swego wy­
stąpienia min. Nieckarz omó­
wił zasady polityki podatko­
wej wobec sektora prywatne­
go i ludności. Podkreślił, że 
polityka ta będzie stabilna, 
sprzyjająca przywracaniu rów 
nowagi pieniężno-rynkowęj, 
ale zarazem ■ zapobiegająca 
nieuzasadnionemu bogaceniu

Poselska 
o budżecie

się. Zwiększy się zakres, ulg 
inwestycyjnych, zostaną usta 
lone jednolite ich wysokości. 
Przewiduję się też rozszerze­
nie obowiązku dokumentowa­
nia zakupu materiałów i to­
warów po to by oprzeć wy­
miar podatków na rzeczywi­
stych rozmiarach dochodów. 
W 1985 r. wejść ma także w 
życie nowa ustawa o podat­
kach i opłatach lokalnych. 
Podatek od nieruchomości po 
winien ulec przekształceniu 
w podatek typu majątkowe­
go.

Kolejna część wystąpienia 
ministra finansów poświęco­
na była problemom polityki 
płatniczej i kredytowej. Roz­
szerzający się zakres współ­
pracy z krajami socjalistycz­
nymi pozwala w 1985 r. na 
kontynuowanie ujemnego sal 
da płatniczego, zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim, od 
którego uzyskujemy więcej to 
warów niż sami dostarczamy. 
Jak się szacuje, zadłużenie w 
krajach socjalistycznych wy­
niesie w końcu 1985 r. 5,3 mld 
rubli transferowych (381 
mld zł).

Odmienny charakter mają 
stosunki z krajami kapitali­
stycznymi. Wprawdzie coraz 
szerzej rozumiana jest szkod­
liwość przewlekania blokady 
kredytowej, ale na razie roz 
mowy z rządami głównych 
krajów wierzycielskich nie 
przyniosły rozstrzygających 
wyników. W br. zadłużenie 
wobec krajów kapitalistycz­
nych wyniesie 28,1 mld dola­
rów. Na rok przyszły plano­
wany jest wzrost wpływów z 
eksportu w granicach 7—9 
proc, oraz zwiększenie wydat­
ków na import o ók. 7 pro­
cent. Ten wariant zakłada 
osiągnięcie wyższego niż w 
br. dodatniego salda obro­
tów handlowych, wynoszące­
go 1550 min doi. W sumie na 
sze zobowiązania wobec kra­
jów. kapitalistycznych wynios- ' 
łyby na koniec 1985 r. około 
30 mld doi. Pomyślne zakoń­
czenie negocjacji z krajami 
wierzyoielskimi może spowo­
dować korzystne zmiany pla 
nu płatniczego.

Na zakończenie swego wy­
stąpienia minister podkreślił, 
iż aparat finansowy będzie 
przeciwstawiał się, wszelkim 
próbom nieefektywnego wy­
korzystania państwowych fun 
duszy, a zwłaszcza nieuzasad­
nionemu wzrostowi kosztów 
produkcji dotowanej. Konsek 
wentnie też będzie przestrze­
gana dyscyplina finansowa i 
podatkowa.

Minister wniósł o przyję­
cie przez Sejm projektu usta­
wy budżetowej wraz z bilan­
sem płatniczym.

PLEŃ KREDYTOWY
Prezes NBP — Stanisław 

Majewski przedłożył Sejmowi 
uchwalone przez Radę Mini­
strów: „Plan kredytowy”. „Bi 
lans pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności” oraz 
„Założenia polityki pieniężno- 
kredytowej banków na 1985 
r”. Stwierdził, że ostatni z 
wymienionych dokumentów 
wychodzi naprzeciw preferen­
cjom społecznym nakreślo­
nym w NPSG. Upatrywać te 
go należy zwłaszcza w zapew 
nieniu odpowiednich środ­
ków na rozwój kompleksów: 
żywnościowego i mieszkanio­
wego oraz na rozwój produk­
cji rynkowej i eksportowej.

Zrealizowanie w br. w skali 
globalnej założeń planu w 
odniesieniu do sytuacji pie- 
niężno-rynkowej trzeba uzpać 
za duże osiągnięcie. Po raz 
pierwszy bowiem od wielu 
lat strumień popytu kreowany 
z bieżących dochodów zosta­
nie zrównoważony wartościo­
wo z podażą towarów i usług, 
a równocześnie w granicach 
planu ukształtuje się w tym

debata
I

państwa
roku wskaźnik wzrostu cen. 
Uzyskanie takich proporcji 
nię oznacza jeszcze zrówno­
ważenia rynku wewnętrznego. 
Nadal nie osiągnięto . równo­
wagi na wielu cząstkowych 
rynkach.

Nawiązując do przedłożone 
go planu kredytowego S. Ma 
jewski powiedział, że banki 
— dążąc do sukcesywnego 
równoważenia podjęły szereg 
działań zmierzających do roz 
szerzenia samofinansowania 
przedsiębiorstw • w zakresie 
ich potrzeb rozwojowych, a 
więc wzrostu zapasów, uz.asad 
nionego wzrostem produkcji i 
obrotu, jak i inwestycji pro­
dukcyjnych. Ponadto obniżo­
no udział kredytów banko­
wych w nakładach na inwe­
stycje przedsiębiorstw — z 
35 procent w ubr. do 20 pro­
cent w tym roku.

Prezes NBP podkreślił tak­
że jeszcze bardziej konsek­
wentną realizację w 1985 r. 
polityki „twardego finanso­
wania”. Przedsiębiorstwa, któ­
re nie będą wypełniały przy­
jętych programów poprawy 
efektywności swej działalnoś­
ci, muszą się liczyć ze 
wstrzymaniem kredytów i wy­
nikającymi stąd konsekwencja 
mi.

Szczególnych trudności na­
stręcza opanowanie sytuacji 
na froncie inwestycyjnym. 
Obserwuje się m,in. postępu­
jącą ' dekoncentrację nakła­
dów. W celu poprawy sytu­
acji „założenia polityki pie­
niężno-kredytowej” uzależnia­
ją przyznanie kredytu na no­
wą inwestycję od uprzednie­
go zgromadzenia przez przed­
siębiorstwo na rachunku ban­
kowym środków finansowych 
odpowiadającym około poło­
wie jej wartości kosztoryso­
wej.

S. Majewski omówił następ­
nie utrzymujące się trudności 
w bilansie płatniczym pań­
stwa. Banki — wykorzystując 
stojące do ich dyspozycji 
środki i instrumenty — nadal 
będą wspierać wszelkie efek* 
tywne przedsięwzięcia eks­
portowe.

Przedstawiając sytuację fi­
nansową państwa prezes NBP 
stwierdził, że nadal kształtu­
je się ona niekorzystnie. Stąd 
też tak ważna jest realizacja 
zadań zmierzających do og­
raniczenia skali deficytu bu­
dżetu państwa. Wymaga to 
nie tylko konsekwentnej rea­
lizacji przedłożonych Sejmo­
wi planów finansowych i wy­
tycznych, ale także prowadze­
nia przez wszystkie podmio­
ty polityki finansowej pań­
stwa oszczędnej gospodarki 
oraz efektywnego wykorzys­
tania wszelkich środków.

WYSTĄPIENIE
K. JANDY — JENDROŚKI

Następnie pos. Krystyna 
Jandy - Jendrośka (bezp. — 
Wrocław) przedstawiła rzą­
dowy projekt ustawy prawo 
budżetowe, który reguluje za­
kres i treść oraz postępowa­
nie przy opracowywaniu i 
wykonywaniu budżetu pań­
stwa.

Budżet państwa — podkreś­
liła — jest podstawowym 
członem systemu finansowe­
go państwa, instrumentem 
centralnego sterowania gospo­
darką pieniężną. Jego zada­
niem jest gromadzenie i roz­
dział środków pieniężnych. 
Budżet spełnia równocześnie 
funkcję wtórnego podziału 
dochodu narodowego i kon­
troli przez pieniądz działal­
ności rzeczowej jednostek 
państwowych. Dlatego też 
przepisy ustawy budżetowej 
stanowią zawsze centrum za­
interesowania zarówno prak­
tyków - finansistów odpo­

wiedzialnych za gospodarkę 
pieniężną pańatwa, jak i 
przedstawicieli nauki prawa 
finansowego.

Mówczyni wskazała, że do­
tychczas obowiązująca usta­
wa z 25 listopada 1970 rmie 
odpowiada obecnym warun­
kom ekonomicznym i społecz­
no- politycznym gospodarki 
pieniężnej państwa. Dlatego 
jej zmiana, oczekiwana od 
lat, jest niezbędna

Rządowy projekt był wnik­
liwie analizowany na posie­
dzeniach Komisji Planu Gos­
podarczego, Budżetu i Finan­
sów oraz Komisji Prac Usta­
wodawczych. Rozpatrzono też 
bardzo szczegółowo opinie ek­
spertów i Rady Społeczno — 
Gospodarczej przy Sejmie, a 
także niektórych wojewódz­
kich zespołów poselskich i 
wojewódzkich rad narodo­
wych.

W dalszej części wystąpie­
nia pos. Jandy - Jendrośka 
przedstawiła zasadnicze prob­
lemy, które były przedmio­
tem szczególnie wnikliwych 
rozważań poselskich, a także 
wprowadzone w trakcie dys­
kusji poprawki do projektu. 
Ustalono m.in. definicję _ bu­
dżetu. Omawiając związki 
między planowaniem finan­
sowym a budżetowym, stwier 
dzono potrzebę opracowania w 
przyszłości aktu prawnego 
regulującego kompleksowo 
planowanie finansowe i za­
sady wzajemnych powiązań 
budżetu państwa, planów fi­
nansowych i Narodowego 
Planu Społeczno — Gospodar­
czego

Rozważano ponadto, czy 
uprawnienia ministra finan­
sów do przenoszenia kredy­
tów w budżecie centralnym 
nie po'zostają w sprzeczności 
z generalnym kierunkiem re­
formy gospodarczej, ktćhy 
polega w tym względzie na 
wzmocnieniu roli Sejmu w 
oddziaływaniu na gospodarkę 
budżetową. Komisje wyraziły 
tu pogląd, że ogólne zasady 
wykonywania budżetu stano­
wią dostateczne generalne 
ograniczenia w przenoszeniu 
kredytów, natomiast szczegóło­
we uprawnienia ministra fi­
nansów są, z punktu widzę-' 
nia sprawności działania i 
zabezpieczenia operatywności 
prowadzenia gospodarki pie­
niężnej państwa — uzasadnio­
ne.

Pos. "Jandy-Jendrośka stwier­
dziła, że proponowana ustawa 
właściwie reguluje jakres, 
treść i tryb opracowywania 
oraz wykonywania budżetu 
państwa i wniosła o jej uch­
walenie.

POSELSKA DEBATA

Zabierając w debacie głos z 
ramienia Klubu Poselskiego 
PZPR pos. Stanisław Gałecki 
(Warszawa) stwierdził, że efek 
ty 1983 r. i dziesięciu miesię­
cy br. dają podstawę do 
stwierdzenia, iż w tym okre­
sie wystąpiły pomyślne kie­
runki rozwojowe w zdecydo­
wanej większości działów go­
spodarki narodowej. Warunki 
życia społeczeństwa, przy 
świadomości wszystkich jesz­
cze dolegliwości, są korzyst­
niejsze, życie społeczne jest 
spokojniejsze i bezpieczniej­
sze.

Ustosunkowując się do pro­
pozycji rządu ujętych w usta­
wie budżetowej na 1985 rok, 
poseł szczególną uwagę poś- 
święcił problemom kształtowa 
nia cen, potrzebie ogranicze­
nia dotacji przedmiotowych, 
modyfikacjom systemowym w 
odniesieniu do przedsiębiorstw 
oraz konieczności dalszego 
dyscyplinowania procesów in 
westycyjnych. Klub Poselski 
PZPR — podkreślił poseł — 
opowiada się za kierunkami, 
które znalazły się w projek­
tach ustawy budżetowej na 
1985 r., prawa budżetowego i 
projektach uchwał stanowią­
cych integralną Część proble­
matyki budżetowej. (PAP)

W chwili oddawania nume­
ru do druku — obrady trwa­
ły.

Wojewódzkie forum ZMW
(Inf. wł.) W Buszkowie (Leszczyńskie) odbyło aię pierw­

sze wojewódzkie forum Związku Młodzieży iejokiejj 
uczestniczyli przewodniczący kół ZMW oraz działacie Za­
rządu Wojewódzkiego. Na obrady, którymi kierował pr-Mt- 

. wodniczący ZW — Jan Cieliczko, przybyli także: sekrętasu 
KW PZPR — Zbigniew Zygmunt, sekretarz WK ZSŁ — 
Wojciech Niedźwiedziński oraz sekretarz ZK ZMW Jan. 
Wiśniewski.

Reaktywowana przed 4 laty leszczyńska organteaeja 
ZMW skupia obecnie blisko 2 tysiące członków działających 
w 74 kołach. Forum było okazją do wielostronnej dyakuaji 
nad miejscem i rolą ZMW w życiu polityczno-społecznym 
regionu, działaniami związku w środowisku wiejskim, 
udziałem w organach samorządów terytorialnych. Wiele 
miejsca poświęcono formom i metodom pracy najniższych 
ogniw organizacyjnych — kół. Dzielono się doświadczenia­
mi, wspieranymi przykładami działań, form współpracy z 
innymi organizacjami społecznymi, instytucjami i jedno­
stkami gospodarczymi. Nie ukrywano także niedostatków w 
pracy organizacyjnej, (ar)

Serdeczne wyrazy uznania 
dla górniczego trudu

Dokończenie ze *tr. 1 
się aktywnością eipołecanoiza- 
wodową i socjalną.

☆

W muzeum Gómtotwa w 
Zabrzu wczoraj w południe 
odbyła się uroczystość wpisa­
nia do „Honorowej Księgi*’ 
ząsłużotpyeh dla górnictwa 1 
energetyki z okazji 4<Hecia 
Połyki Ludowej- Księga sikłą- 
d<a się s dwóch ezęści. Część 
pierwsza obejmuje lata 1945—• 
1983. Widnieją w niej naawii- 
ska pracowników resortu gór­
nictwa i energetyki wyrośnie 
nyeh w tym okresie orderami: 
„Budojwiniczy Polski Ludo* 
wej” oraz, kilkaset osób, któ- 
ryin? przyznaną® zostały tytuły 
„Zasłużony, ^górnik PRL? 
oraz „Zasłużony miuiaayciel 
PRL”, a fakże kopalinie, ele­
ktrownie, zakłady pracy od- 
znaczone w minionych dziesię 
cioleciach Orderami Sżtanda- 
ru Pracy I i II klasy. Wśród 
historycznych naiawisk umiesz 
clonych w tej księdze ®ą min. 
bohatenoiazie, inicjatorzy i 
twórcy .socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, Budowni­
czy Polski Ludowej górnicy: 
Wirteenty Pstrowski i Fran­
ciszek Ajprjjgs, energetyk — 
Marian Kobyliński.

W drugiej części „Honoro­
wej Księgi” widnieją i wpi­
sywane będą w latach następ­

Tragiczny finał jazdy 
w stanie nietrzeźwym

INFORMACJA WŁASNA

Tragicznie zakończyła • efę 
dl<a 38-letniego Eugeniusza 4W. 
jazda w stanie nietrzeźwym. 
W minioną niedzielę kieru­
jąc samochodem marki „Łat- 
da” zjechał na lewą stronę 
ulicy Westerplatte w Rawiczu 
i uderzył w prawidłowo1 za­
parkowany autobus. „Jelcz” na 
leżący do miejscowego PTTK. 
Kierowcę z ciężkimi obraże­
niami ciała odwieziono do 
szpitala, gdzie po kilku go­
dzinach zmarł. Straty mate­

[pogoda]
■

Poznański® Biuro Pr-oginoe In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
małe i umiarkowane, przejścio­
wo duże, mglisto. Temperatura 
minimalna -1, maksymalna * 

nych nazwiska, zespoły ! fca- 
kłady ^racy* których wyniki 
są i będą pan^dpraseciętnia, W 
tvm nazwiska wszystkich O” 
sób otrizytnauijąicych tytuły ho­
norowa JEafełużony
PRL”.

W uroczystości laeoesteteisHk 
przedstawiciele włada s wt- 
pepremiierem Zbigniewem Saa 
łajdą.

W® wtorek w godzinach’ po 
południowych na centralne 
uroczystości „barbórkowe” 
przybyli do • górniikólw 
Śląsk pr,zedstawictol« najwyi 
szych -włada partyjnych i pań 
słowowych x I sekretarzem 
KC PZPR, prezesem! Rady 
Ministrów WojcŁecheuJ jera* 
zelskim.. W hali sportowe! W 
Zabrzu I sekretarz KĆ aaezeet 
niczyi w podniosłej uroczystoć 
ci dekoracji orderami i odzna 
cztoiami państwowymi' wago* 
letnich, przodujących pracom 
ników przemysłu! wydlobywa ’ 
czego , przyznanych jimi przez 
Radę Państwa z okazją 40. 
lecia Polski Ludowej f Dnia 
Górnika. Wręczono im Ordery 
Sztandaru Pracy I i II klasy, 
złote, srebrne i brązowe Krzy 
że Zasługi oraz medale „40- 
lecią PRL”. Gratulacje i ży­
czenia w dalszej owocnej pra 
cy dla dobra ojczyzny prze­
kazał odznaczonym min. C. 
Piotrowski. W imieniu odzna­
czonych podziękowania prze­
kazał Alfons Budzisz — szty­
gar KWK „Staszic”. (PAP) 

rialne oszacowano na 200 ty­
sięcy złotych.

Natomiast wczoraj w Prze­
męcie, również w Leszozyń- 
skiem, kierowca samochodu 
ciężarowego marki „Jelcz” 
podczas hamowania na śliskiej 
powierzchni zakrętu wpadł w 
poślizg i uderzył w ciągnik 
markj. „Zetor”. Ciągnik zo­
stał kompletnie rozbity, a kie 
rowca „Jelcza” przebywa w 
szpitalu w Kościanie. Szkody 
wynoszą 250 tysięcy złotych.

(ap)

stopni. Wiatr słaby południowo- 
zachodni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano w Kaliszu, Koninie, Le­
sznie, Pile i Poznaniu 2 stopnie.

Ciśnienie 7«O,7 mm czyli 1014 
hPa.
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W numerze wczorajszym za­
mieściliśmy pierwsza, część 
relacji ze spotkania W. Ja­
ruzelskiego z zagranicznymi 
dziennikarzami. Dzisiaj do- 
kończenie.

.Historia Polski'jest powią­
zana w wieloraki sposób z ro 
zwojem europejskiej cywili- 
zacjL Jak każdy naród szuka 
liśmy swej szansy w postę­
pie, w nowych ideologiach i 
r O" wiązaniach ustrojowych.
Był czas, gdy postęp przycho 
dził do nas z Zachodu, gdy 

Rewolucji Francuskiej 
czy Wiosny Ludów znajdowa 
ły natychmiast oddźwięk w 
myślach j działaniach "świat­
łych Polaków. Ale już wó­
wczas rozumiano, że niepodle 
gła Polska jest potrzebna Eu 
ropie w takim samym stopniu 
jak solidarna z Polską Euro­
pa potrzebna jest nam.

37-milionowy kraj w cen­
trum Europy może spełniać 
albo rolę jednego ze stabili­
zatorów pokoju, albo może 
być ogniskiem zapalnym. My­
ślę. że leży nie tylko w na­
szym interesie, ażeby Polska 
była krajem stabilnym, w ten 
sposób bowiem przyczynia się 
do równowag; na kontynen­
cie, a przez to samo do utrzy 
mania pokoju także w szer­
szej skali.

Pragnę zwrócić również u- 
wagę na kilka kwestii wią- 
żących się już bardziej bez­
pośrednio z wewnętrznymi 
problemami Polski. Wywołu­
ją one wciąż duże zaintereso­
wanie. Rozumiem, że ze stro 
ny państwa jest to zaintere­
sowanie życzliwe. Jedna z 
dziennikarek amerykańskich 
— przepraszam ale nie odno 
1 owalem nazwiska — zawarła 
w swym pytaniu również o- 
cenę sytuacji wewnętrznej w 
naszym kraju, mówiąc, że 
jest oma gorsza niż była 4 la 
ta temu. Mógłbym odpowie­
dzieć pytaniem na pytanie: a 
skąd pani Wie. że jest tak w 
istocie? Czy krąg rozmówców 
Pani jest pod tym względem 
dostatecznie wiarygodny? 
Czym pani objaśni, że w te­
gorocznych wyborach do rad 
narodowych wzięło udział 75 
procent wyborców? Zapra­
szam panią do obejrzenia na­
szego pochodu 1-majowego. W 
roku bieżącym uczestniczyło 
w nim 8 min obywateli. Mo­
gę oczywiście przytoczyć je­
szcze wiele innych przykła­
dów i argumentów.

Nie znaczy to, oczywiście, 
że w sposób przesadnie opty­
mistyczny. a więc’ naiwny, 
nierealistyczny, traktujemy na 
szą rzeczywistość. Co więcej 
— nie ma takich znanych nam 
przypadków, aby jakieś par­
tie, rządy, inne wpływowe or­
ganizacje przeprowadziły pu­
blicznie tak głęboką, surową 
samokrytykę swojej polityki, 
swojego działania. Aby tak 
samokrytycznie w dalszym 
ciągu podchodziły do swej 
pracy. Nam nie zależy na u- 
piększaniu rzeczywistości. To 
x reguły bowiem przynosi 
wcześniej czy później gorzkie 
rozczarowania, a nawet ostre 
konflikty. Przekonaliśmy się 
o tym. Uważamy natomiast, 
że w ciągu tych kilku trud­
nych lat. uzyskaliśmy liczący 
się postęp na drodze uzdro­
wienia gospodarki, budowy po 
rozumienia narodowego, od­
twarzania społecznej energii, 
tak potrzebnej w rozwoju na 
szego kraju.

W zachodnich kołach dzień 
nikarskich nie docenia się na 
przykład, a nierzadko nawet 
traktuje z nonszalacją taką 
społeczną strukturę, ja’4, Pa­
triotyczny Ruch Odrodzenia 
Narodowego. Jest to poważny 
błąd. Ruch ten bowiem odwo 
łuje się do całego naszego spo 
łeczeństwa. Łączy w sobie lu 
dzi i środowiska o różnoro­
dnych zapatrywaniach i świa 
toppglądach. Jest świade­
ctwem jak szeroko otwiera­
my drogi do porozumienia 
wszystkich Polaków, kierują 
cych się nadrzędnym intere­
sem swego narodu i pań­
stwa.

Na tym tle chcę raz jeszcze 
podkreślić, jak istotne byłoby 
większe zrozumienie na Za­
chodzie dla naszych intencji 
Chodzi o to. abyśmy mogli sa 
mi. w naszym polskim jntere 
sie rozwiązywać złożone, choć

już coraz pomyślniej ksżta^’ 
tujące się własne problemy.

Dziennikarze węgierscy za­
pytali o ewentualne skutki
wystąpienia Polski z Między­
narodowej Organizacji Pracy.. 
Cóż znów odpowiem żartem 
— będą takie same jak skut­
ki zaćmienia księżyca. Kiedy 
Stany Zjednoczone w roku 
1975 opuściły MOP i przypom 
niały sobie o tym po 5 latach, 
nikt jakoś tego nie zauważył 
; nic uznał za katastrofę. Dla 
czego w naszym przypadku 
wywołuje to taką ekscytację? 
MOP nie jest niczyją prywat 
ną własnością i nic może być 
samozwańczym trybunałem. 
Jeśli kierownictwo MOP p- 
waża obecnie za możliwe wy­
konywanie poleceń tylko je­
dnego kraju, czy grupy kra­
jów, musi się liczyć z kon­
sekwencjami takiej polityki.

Pytanie węgierskiego dzień 
nikarza zobowiązuje niejako 
również, aby powiedzieć kil­
ka słów na temat związków 
zawodowych Polsce. Liczą 
one już blisko 5 min człon­
ków. To jest ponad dwa ra- 
zy więcej, oczywiście propor­
cjonalnie rzecz biorąc, niż 
związki zawodowe w Stanach 
Zjednoczonych. Z inicjatywy 
związkowców, utworzona zo­
stała nowa forma — ogólno­
krajowe porozumienie. Tym z 
państwa, którzy pytają dla­
czego to porozumienie -jest 
tylko jedno, chciałbym odpo­
wiedzieć pytaniem. A dlacze­
go np. w Republice Federal­
nej istnieje tylko jedna liczą 
ca się centrala związkowa? 
Czy tylko nas dotyczą jakieś 
szczególnego typu wymogi i 
rygory? Nie chciałbym szerzej 
reklamować polskich związ­
ków zawodowych, bo one do­
statecznie mówią same z,a sie 
bie.

Sprawę, która jak wiadomo 
wzbudziła w ostatnim okresie 
wielkie zainteresowanie, a na­
wet wzburzenie, przy czyni 
nie tylko w Polsce ale i poza 
jej granicami, stało się mor­
derstwo popełnione na osobie 
księdza Popiełuszki. Pani Flo­
ra Lewis z „New York Times ’ 
pyta wprost, co sądzę o mo­
tywach i politycznych konsek­
wencjach tego zabójstwa, 
stwierdzając, że istnieją róż­
nego rodzaju spekulacje na te­
mat bezpośrednich i pośred­
nich sprawców.

Powrut do normalnych stosunków z Polską
leży w interesie Zachodu

Skrót relacji ze spotkania W. Jaruzelskiego 
z uczestnikami konferencji „Jabłonna V“

kie czy inne inspiracje lub 
instrukcje, powinien w swo­
im własnym-interesie powie­
dzieć o tym. ujawnić.

Zuaczna liczba pytań doty­
czy stosunków państwa i 
Kościoła. Trzeba przede 
wszystkim powiedzieć, że Koś­
ciół to zarówno hierarchia, 
duchowni, a więc organizacja, 
jak i miliony wiernych. W 
Polsce te miliony ludzi wie­
rzących uczestniczą aktywnie 
od 40 lat w budowie nowego 
ustroju. Można powiedzieć, że 
udowadniamy w praktyce jak 
można zgodnie z konstytucyj­
ną zasadą oddzielenia Kościo­
ła od państwa, co przecież 
dokonało się we wszystkich 
cywilizowanych krajach, reali­
zować wspólnie zadania ogól­
nonarodowe.

Jeśli chodzi o stosunki pań­
stwa z Kościołem jako orga­
nizacją, to chcę powiedzieć, 
że są one poprawne. W ciągu 
40 minionych lat. mimo róż­
nego rodzaju sprzeczności i 
nieporozumień, w sumie zdały 
one egzamin. Potwierdziły się 
zwłaszcza w sytuacjach szcze­
gólnie trudnych, skrajnych, 
gdy Kościół i państwo znaj­
dowały wspólną płaszczyznę 
w imię nadrzędnych interesów 
narodu. Kościół jest jednak 
organizmem, w którym istnie­
ją różne tendencje. Uzyskuje­
my na ogół zrozumienie dla 
podstawowych spraw państwa 
i narodu w kierownictwie 
Kościoła, na czele z pryma­
sem Polski kardynałem Józe- 
Tem Glempem, z którym kon­
takty — tu odpowiadam na 
pytanie zadane przez pana 
Johanna Georga Reisemullera 
z RFN — oceniam pozytywnie, 
wysoko je cenię. Większość 
duchowieństwa zajmuje po­
zycje, które pozwalają mu 
spełniać duchowe posłannictwo 
bez narażania .na kolizję sto­
sunków z państwem.

Ale nie kryję, że jest pew­
na część duchowieństwa, któ­
ra przejawia polityczne zacie­
trzewienie nie respektuje za­
sad określonych przez Kon­
stytucję. przez racje państwa. 
Jest t0 przedmiotem -nasze i 
dezaprobaty i troski. Prowa­
dzimy na ten temat rozmowy 
z kierownictwem episkopatu- 
Będziemy z całą konsekwencją 
dążyć, aby w imię dobra i 
państwa i Kościoła, a przede 
wszystkim dobra narodu, tego

Niewątpliwie wszyscy lu­
dzie, którzy mają choć odro­
binę rozsądku j dobrej woli 
zauważyli jak w sposób zde­
cydowany i jednoznaczny 
władze polskie odniosły się do 
tego morderstwa. Z jaką ener­
gią i stanowczością przepro­
wadziły całą operację wykry­
cia sprawców i z pełną de­
terminacją idą tą drogą. Nie 
dlatego, że ktoś za granicą 
życzy sobie takiego trybu 
postępowania. Ale dlatego, że 
po pierwsze odpowiada to 
naszym kanonom moralnym 
i prawnym. I po drugie, że 
wymaga tego interes i potrze­
ba naszego państwa, któremu 
ten haniebny czyn wyrządził 
ogromną szkodę. Nikt też- nie 
jest od nas bardziej zaintere­
sowany, aby żadne niejasnoś­
ci, czy wątpliwości w tej 
sprawne nie pozostały. Bo 
każda będzie rozdmuchiwana 
i wykorzystywana przeciwko 
władzom polskim.

Śledztwo zostało zakończo-« 
ne. przygotowywany jest akt 
oskarżenia, sprawa trafi chy­
ba jeszcze w grudniu do sądu. 
Wciąż padają pytania kim są 
inspiratorzy. Jak dotąd nie 
wiem. Trwają . poszukiwania. 
Jeśli jednak i rozprawa sądo­
wa nie odpowie na to pyta­
nie. to my też nie potrafimy 
inspiratorów ..wymyślić’’. Są­
dzę. że człowńek zagrożony 
najwyższym wymiarem kary, 
jeśli uzyskiwał od kogoś ta-

rodzaju zjawiska eliminować.
Pozwolę sobie na kolejną, 

korespondującą zresztą z nie­
którymi pytaniami refleksję. 
Mówi się niekiedy na Zacho­
dzie. że soajaiiam jest ustro­
jem do Polski importowanym, 
przeniesionym z zewnątrz, na 
rzuconym. Warto w’ięc przy­
pomnieć. że ruch robotniczy w 
Polsce narodził ^ię ponad 100 
lat temu, a więc tylko trochę 
później niż w Niemczech, zaś 
wcześniej niż w Rosji. To Poi 
ska ..eksportowała” swoich re- 
woiucjonitów Naczelnym do­
wódcą wojsk Komuny Parys­
kie i był Polak Jarosław Dą­
browski. ..Orłem rewolucji” na 
zywał Lenin Różę Luksem­
burg. bohaterkę niemieckiego 
ruchu robotniczego. Polakami 
byli wybitni działacze Rewo­
lucji Październikowej w Rosji 
— Feliks Dzierżyński Julian 
Marchlewski, Feliks Kon. Ro­
muald Muklewicz oraz dżiesiąt 
ki setkj i tysiące innych. My­
ślę jednak- że najlepszym ai- 
gumentem na to- że nie im­
portowaliśmy socjalizmu było 
i jest samo życie To chłopi 
polscy sami brali ziemię i 
dzielili ią- mimo że do nich 
strzelano. To polscy robotnicy 
przejmowali fabryki. To dzie 
ci jednych i drugich w skali 
masowej trafiały na uniwer­
sytety. Zresztą wielp. innych 
jeszcze rewolucyjnych przeo­
brażeń. zgodnych z proceserń 
rozwoju historycznego. wyra­

zmian, które zaszły w ukła­
dzie rządowym RFN procesy 
te w ogromnej mierze załama­
ły się, nastąpił wręcz regres. 
..Polityka wschodnia” w ta­
kim wydaniu, w jakim obe­
cny rząd RFN zamierza ją 
realizować, ponosi niewątpli­
wie fiasko.

Premier wskazał na tanden 
cje odwetowe, rewizjonisty- 
czne. które ożywiły się bar­
dzo w ostatnim okresie. Na­
kazują one spojrzeć na poli­
tykę RFN z nieufnością. Ma­
jąc tak ciężkie doświadczę 
nia nie możemy być obojętni 
wobec — już nie tylko ar­
tykułowanych przez różnego 
rodzaju związki i organizacje 
odwetowe — wypowiedzi i 
poczynań, ale przede wszy­
stkim wobec różnych demon­
stracji j oświadczeń bońskich 
polityków. Wciąż jednak li­
czymy, że właściwy dla men­
talności narodu niemieckiego 
— którego pracowitość i zdy* 
scyplinowanie zawsze podzi­
wiamy — trzeźwy, realisty­
czny pogląd zwycięży. Że 
przyczyni się do uzdrowienia 
klimatu politycznego w Eu­
ropie.

Kolejne pytanie dotyczyło 
wyjścia Polski z kryzysu. Prze 
żywamy nadal duże trudnoś 
ci — stwierdził W. Jaruzel­
ski — ale kryzys w rozumie­
niu tradycyjnym, takim, ja­
kim widzieliśmy go jeszcze 
nie tak dawno, został faktycz 
nie przezwyciężony. Istota 
sprawy polega na tym, że nąsz 
wytwarzany obecnie dochód 
narodowy jest jeszcze o blisko 
20 procent niższy niż w 1978 
r. Trzeba jednak 'pamiętać, 
że ówcześnie był on „windo­
wany” przez ogromne kredy­
ty, które po dzień dzisiejszy 
nas obciążają. Nie bardzo mo 
żerny zrozumieć kraje wierzy 
cielskie, wrnbec których jeste 
śmy zadłużeni, że zamiast roz 
wijać normalne stosunki gos 
podarcze, pozwalające nam 
szybciej długi te spłacić, po­
stępują tak, jak gdyby spła­
ty miały nastąpić nie wiado­
mo kiedy.

Żyjemy gorzej — zaakcento 
•wał — ale na własny rachu­
nek, jeśli nie liczyć pomocy 
naszych sojuszników, przede 
wszystkim ZSRR. Ale jest to 
pomoc, a nie brzemię. 2yje- 
my gorzej, ale m. in. również 
dlatego, że pracujemy krócej 
z powodu wolnych sobót wpro 
wadzonych w wyniku wiado 
mych nacisków i zmniejsze­
nia zatrudnienia na skutek o 
kreślonego systerhu urlopów 
wychowawczych, macierzyń­
skich.

Wyjście ze stanu kryzyso­
wego — ^wrócił uwagę W. 
Jaruzelski — potwierdza rów 
nież wprost wydajności pra­
cy. Jest ona już wyższa niż 
była w 1979 r. a przecież jest 
to jeden z podstawowych mjćr 
ników prężność- gospodarczej.

Nawiązując, do pytania nt. 
reformy gospodarczej, premier 
zaznaczył, że jest ona trakto­
wana jako ważny czynnik u- 
jawniający rezerwy i dyna­
mizujący gospodarkę. Są już 
tego wyniki. W miarę groma 
dzonych doświadczeń jej roz 
wiązania będą doskonalone. 
Uważamy jednak, że kieru­
nek na inicjatywę, na intensy 
wność gospodarowania jest 
słuszny. Podobnie jest zresztą 
w innych krajach socjalisty­
cznych.

Byłoby uproszczeniem — 
podkreślił następnie — spro­
wadzenie rozważali na tema- 
ty kryzysowe tylko do spraw 
gospodarczych. Mamy jesz­
cze wiele do zrobienia w sen 
sie pozyskania dla naszej 
polityki całego społeczeństwa. 
W tym kierunku działamy i 
uzyskujemy stopniowo coraz 
lepsze efekty. Ale myślę, że 
nikt nie potrafi odpowiedzieć 
na pytani® jak długotrwały 
będzie to proces

Mówimy narodowi gsgwftj

ziło dążenia i potrzeby, które 
tkwiły i tkwią w narodź, e.

Po zakończeniu odpowiedzi 
na pytania, przekazane wczcś 
niej, W. Jaruzelski powie­
dział: nie oczekujemy za­
chwytów, nie potrzebna nam 
jest „prasa dworska”, która 
by tylko prawiła komplemen 
ty. Staramy się pracować 
przy otwartej kurtynie. Zależy 
nam bowiem na tym, ażeby 
w sposób uczciwy, obiektyw­
ny, to nie znaczy bezkrytycz * 
ny, lecz zgodny z rzeczywi­
stością, z realiami kraju — 
przedstawiać nasze życie, na­
sze dni, naszą pracę. I apelu 
ję. po prostu apeluję, staraj­
cie się nas zrozumieć! Rzecz 
w poznaniu Polaków, Polski, 
naszej rzeczywistości, w zro­
zumieniu obiektywnych uwa­
runkowań i subiektywnych 
możliwości.

Dziennikarze zadali premie 
rowi kilkanaście następnych 
pytań.

Na pytanie, co zrobiłby ina 
czcj w ciągu ostatnich trzech 
lat, a co się potwierdziło — 
premier odpirł, że kierownic­
two partii i państwa w spo­
sób publiczny ocenia i przed­
stawia całokształt naszej po­
lityki. Można dostrzec tam 
bardzo wiele różnych elemen 
tów wskazujących na to, z 
czego jesteśmy niezadowoleni 
i co możemy traktować jaso 
powód do satysfakcji. Uwa­
żam — stwierdził — że mimo 
niezliczonych braków i trud­
ności, które po dzień dzisiej­
szy nam towarzyszą i towa­
rzyszyć jeszcze długo będą, to 
uwzględniając uwarunkowa­
nia,'dokonaliśmy wprost gi­
gantycznego kroku naprzód.

Przez prawie wszystkie 
środki masowej informacji na 
Zachodzie — kontynuował — 
przewijała się prognoza, że 
polska socjalistyczna rzeczy­
wistość, którą obroniliśmy w 
grudniu 81 roku, załamie się 
lada dzień. Podobnie oceniali 
nasi przeciwnicy w kraju. 
Było nawet takie hasło „Zi­
ma wasza, wiosna nasza”. Mi 
nęła jednak niejedna zima i 
wiosna — a nie jest prze­
cież gorzej — i co prawda z 
mozołem, powoli, stopniowo, 
ale jest lepiej.

Trudno nam oprzeć się 
zniecierpliwieniu — podkreś­
lił — gdy prasa bogatych, 
nigdy przez wojny nie znisz­
czonych krajów, często wzbo­
gacanych przez stulecia kolo­
nialnego wyzysku, wydziwia 
nad taką lub inną polską bie 
dą lub szydzi z naszych kło­
potów, a milczy jak zaklęta 
o tym wszystkim, z czego 
socjalistyczna Polska napraw­
dę może być dumna.

Co byśmy robili inaczej, 
co bym urobił inaczej? Wy- 
daje mj się, że w sensię stra­
tegicznym nie popełniliśmy 
błędu. Jesteśmy wierni linii 
IX Zjazdu. Natomiast fakty­
cznie wiele szczegółowych, 
konkretnych rozwiązań mogło 
być na pewno bardziej uda­
nych i trafnych. Błędów j pot 
knięć nie zamierzamy ukry­
wać. Najważniejsze to je­
dnak, aby usuną<S poprawić. 
Staramy się to czynić.

Następne pytanie, dotyczy­
ło przeszkód w odprężeniu, 
w normalizacji stosunków 
międzynarodowych, zwłaszcza 
w Europie, Jakie stwarzają 
określone kola w RFN. 
RFN jest jednym z najbo­
gatszych. najwyżej uprzemy­
słowionych, najbardziej poli­
tycznie aktywnych państw w 
Europie zachodniej — po­
wiedział premier. Z wielką 
nadzieją i optymizmem przy­
jęliśmy procesy, zapoczątko­
wane w końcu lat 60-tych i 
uwieńczone normalizacją sto­
sunków z ZSRR, Polską, z 
NRD. Były one w lalach 70- 
tych kontynuowane, służyły 
dobrze sprawie pokoju. Nie­
stety ostatnią, wnfk$ 

i będziemy mówili prawdę. 
Wiemy, że uczciwość potwder 
dzana w faktach, w polityce, 
umacnia społeczne zaufanie. 
Zaufanie zaś jest fundamen- 
tern więzi i właściwych sto­
sunków między siłą kierują­
ca w państwie — partią i 
rządem — a społeczeństwem.

Następnie premier ocenił 
stosunki a Francją. Są one 
niestety złe. Ubolewamy nad 
tym stanem rzeczy. Mamy li 
czn® karty w historii potwie* 
dzające. że przyjaźń między 
ludźm; naszych krajów’ ^psta 
wiła, trwałe ślady. Dlatego 
odczuwamy w sposób szczegół 
ny przykry stosunek rządu 
francuskiego do naszych 
spraw jego niechęć zrozumie 
nia naszych realiów i na­
szych intencji. Francja miała 
przecież i ma nadal różne bar 
dzo trudne i nawet wstydli­
we problemy. Powinna więc 
zachowywać umiar w ocenie 
innych. Oczywiści® te różne 
dąsy i grymasy są przejściowe, 
koniunkturalne, a raczej in­
strumentalne. Nie mą ją one 
większej przyszłość.. Dziś je 
dnak rzutują bardzo negaty­
wnie na atmosferę, na klimat 
wzajemnych stosunków.

Helia Pick zapytała, czy pod 
pisując Układ Warszawski do 
strzelano jego skutki i jak 
patrzymy na przedłużenie je­
go żywotności. W. Jaruzelski 
przypomniał, że Układ War­
szawski został podpisany do­
piero w 6 lat po powstaniu 
paktu NATO. Przy czym by 
ło to formą reakcji na przy­
jęcie do struktury wojskowej 
Paktu Atlantyckiego — zre- 
mi li tary zo wane j Ni em ieckiej 
Republiki Federalnej, co stano 
wiło naruszenie umowy pocz 
damskiej. Układ Warszawski 
— Zgodni® z jego założenia­
mi i zgodnie z jego praktyką 
— spełnił i spełnia konstruk­
tywną rolę w Europie i w 
świecie. przyczynia się w apo 
sób zasadniczy do utrzyma­
nia pokoju.

Składaliśmy niejednokrotnie 
oświadczenia — podkreślił W- 
Jaruzelski — że jeśL zostanie 
rozwiązane NATO, to nie-' 
awłouznie pra&stanie również 
istnieć Układ Warszawski. Na ■ 

■ .jak długo Układ Warszawski 
będziA prolongowany nie moż­
na w tej chwili powiedzieć. 
Jest to sprana kolektywnej o- 
ceny jego uczestników. Dorad­
czy Komitet Polityoany Ukła­
du Warszawskiego podejmi^ 
w tej sprawig we właściwym 
czasie stosowne decyzje.

Odpowiadając na kolejną 
kwestię premier stwierdził, że 
porozumienie narodowe to pe­
wien stan jednolitej w nadrzęd 
nyęjj sprawach świadomości 
społeczeństwa. W tym sensie 
mamy porozumienie niemąi 
powszechne. Dotyczy ono spra 
wy pokoju, granic PoLski, bez 
oieczeństwa naszego kraju- Du 
ży stopień powszechności ma 
też stosunek do socjalizmu, 
sprawiedliwości społecznej, 
praworządności. Jest też sze­
reg problemów spornych, dys’ 
kusyjnych. tak jak w każdym 
chyba społeczeństwie- Jest 
bardzo istotne, aby sprzecz­
ności te nie nabrały charak­
teru konfliktowego. Tym bar­
dziej, że w Polsce nie ma dla 
nich szerszych klasowych pod­
staw.

Zwracając się do greckiego 
dziennikarza Thcophilosa Frań 
gopoulosa premier powiedział: 
nie wJ-Tnieniłem uprzednio Hel 
lady — Grecji i osoby pana 
Papandreu. Wykazał on żarów 
no wielką dalekorwaroczność* 
jak i wielką odwagę. Jeszcze 
w okrasie stanu wo jennego, tj. 
w 1982 r. spotkał się ze mną 
w Moskwie, edzi^ byliśmy na 
pogrzebię Leonida Breżniewa- 
Wizytę pana Papandreu w Pol 
sce uważamy za bardzo owoc­
ną. przy czapi nie skiero-^ną 
przeciwko komukolwiek. Gre- 
cja jest członkiem NATO- Jed 
nocześnie da-je modelowy 
wręcz przykład, że można pozo 
stawać w różnych blokach i 
znajdować płaszczyznę zrozu­
mienia. współpracy, przyjaźni. 
Stwórzmy takich modeli wię- 
cej.

Na zakończenie spotkania 
premier Wojciech Jaruzelski 
podkreślił konstruktywny aha 
rakter konferencji. Fakt, te 
została zarysowana w^yraifcnfe 
wspólna -jednocząca płasaesyz- 
ua — tworzy dobra 
na jflr^Kdłość. (PAP)
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WYt DAŁ ZNAĆ O SOBIE

Choć już kwartał nauki mi­
nął, moje dziecko, uczęszczają­
ce do szkoły, nie ma książki 
„Ćwiczenia matematyczne dla 
ki. I". To jest po prostu skan­
dal, aby brakowało tak pod­
stawowych książek (...). Z ża­
lem wspominam czasy talonów 
na podręczniki, które sama> o- 
trzymywałam w szkole. Chcia 
łabym jeszcze podzielić się jed 
ną refleksją. Mianowicie zasta 
nawiam się, gdzie się podziało 
tych 1 000 szkół na tysiąclecie? 
Do tych szkól dokładał swoje 
cegiełki mój ojciec, dokłada­
łam i ja, a teraz dzieci nie 
mają się gdzie uczyć? (Po pro­
stu jest nas więcej o dalsze 
miliony, a polski wyż demo­
graficzny nie ma w Europie 
równych sobie i takie są tego 
skutki — dop. red.). W pod­
poznańskiej szkole moich dzie­
ci brak podstawowych warun­
ków do nauki (na 8 oddziałów 
i zerówkę — tylko 4 izby lek 
cyjne) nie mówiąc już o spra 
wach socjalno-bytowych. Na- 
w&t szklanki mleka, czy her­
baty nie otrzymują, bo nie ma 
na to warunków, mimo że są 
dni, gdy muszą godzinę lekcyj 
ną czekać na dworze na po­
jazd, odwożący dzieci do do­
mu. A co będzie gdy przyj­
dzie zima? Strach po prostu 
pomyśleć (...) (2323)

G. W.
Szreniawa k. Poznania

ZAPYTUJĘ: DLACZEGO?

Sklep nr 9 Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
z Tarnowa Podgórnego znaj­
duje się w Kidkrzu — jest to 
jedyny punkt zaopatrzenia żyw 
nościowego na Kiekrz i okoli­
ce. Dlatego jestem tak bardzo 
rozdrażniony i zły. Przyjecha 
łem do Szpitala Rehabilitacyj 
nego, odległego o 3 km od 
Kiekrza, a że była godz. 14, 
przyjęcia się zakończyły. Zmu­
szony byłem udać się pieszo 
3 km do Kiekrza, żeby coś 
zjeść. Była godz. 15. Przed 
sklepem stał ktoś z tego skle­
pu i mówi, że zaraz będzie 
przyjmował towar i w ogóle 
dzisiaj już nie otworzy. 1 nie 
wpuścił mnie do sklepu, w któ 
rym byli klienci i towar. Ja­
kiego towaru, się spodziewał, 
skoro pieczywo i różny towar 
był? Widziałem przez okno. 
Dlaczego akurat o 15? Wielu 
innych klientów to samo spot­
kało. Po co w takim razie w 
ogóle otwierał, żeby z powro­
tem zamknąć?! Zdenerwowany 
wracałem 3 km pod wiatr i 
głodny. Pocieszałem się, że nie 
sam. (2324)

MIECZYSŁAW MAJEWSKI 
Kiekrz

MNIEJ NIŻ POTRZEBA

W odpowiedzi na list pt. 
„Skąd brać herbatniki?” („Glos 
z 2 XI) PSS „Społem” w Po­
znaniu komunikuje uprzejmie, 
że czasowy brak herbatników 
w poznańskich sklepach nie 
wynika z nieświadomości, 
gdzie je można nabyć i kto 
je produkuje. Znamy adresy 
dwóch zakładów, podanych 
przez ob. Jana S., łącznie z ich 
telefonami i telezami i oprócz 
tego kilkanaście innych zakła­
dów, z którymi utrzymujemy 
ścisły kontakt. W październiku 
„Społem” zakupiło ponad 203 
tony różnego rodzaju herbatni 
ków i wszystko to znalazło się 
w poznańskich sklepach. Ry­
nek poznański jest bardzo 
chłonny i te ilości herbatni­
ków nie wystarczają.

Herbatniki zakupuje się na 
giełdach, to znaczy, podpisuje 
się umowy z fabrykami na do 
stawę w następnym kwartale. 
Zakłady, których wyroby są 
poszukiwane, nie mogą spro­
stać zamówieniom i dlatego 
podpisują umowy na mniejsze 
ilości, niż żądają przedstawi­
ciele handlu. „Społem” doło­
ży wszelkich starań, aby zwięk 
szyć dostawy poszukiwanych 
herbatników na poznański ry­
nek. (2135)

ANDRZEJ PERZ 
wicepreaeł

W. Brandt opowiada się 
za rozszerzeniem dialogu z NRD
(PAP) W wywiadzie dla 

pra s y zac hodniani emieckie j 
2ir.ze wodnicraąc y soc jął dem ak ra 
tów, Willy Brandt opowiedział 
się za rozwinięciem i podnie­
sieniem na wyższy szczebel 
dialogu z Niemiecką Republi­
ką Dgjiokratyczną.

Zdaniem Brandta wznowie­
nie dialogu z NRD jest już i 
tak przedsięwzięciem opóźnio­
nym. Tematem rozmów mię­
dzy obydwoma państwami nie 
mieckima nie powinny pozosta 
wać tyłka praktyczne proble­
my •.polityk] dnia codzienne­

Sprzeczności wśród „Zielonych" w RFN 
. na tle stosunku do SPD

Nikaragua gotowa odeprzeć 
każdy atak ze strony USA

(PAP) Jak na razie, w kie­
rownictwie zachodnioniemiec- 
kiej partii ,, Zielonych” brak 
jednomyślności co do stano- 
wjska wobec przyszłych sto­
sunków z socjaldemokratami- 
Podczas przygotowań refera­
tu sprawozdawczego frakcji 
przed zbliźaijącym się zjaz­
dem federalnym „Zielonych” 
doszło do ostrych kontrower­
sji między członkiniami tego 
gremium. Jedna z nich nip. 
Waltraud Schoppe prezentu­
je stanowisko, iż możliwe 
jest w przyszłości wejście „Zie 
lanych” w koalicję z SPD. Na 
tomiast jej koleżanka Anne- 
manie Borgmann odrzuca mo­
żliwość jakiegokolwiek wsp/ł 
działąnia z sępialdemolkratami 
na forum Bundestagu.

Generalnie' jednak w etnate 
gii „Zielonych’’ nie 'wyklucza 
się podjęcia, współpracy z 
SPD, uraałeżniając ją jednak

Zachodnioniemieccy przemysłowcy 
zainteresowani współpracą z Polską
(PAP) Mechanizmy reformy 

gospodarczej w polskim prze­
myśle i handlu na tle naszej 
oferty eksportowej były tema 
tern cyklu spotkań i rozmów 
przeprowadzonych przez dele­
gację PIHZ, Związku Izb Rze 
mieślniczych. Izby Drobnej Wy 
twórczości oraz przedstawicie­
li polskiego przemysłu hutni­
czego i maszynowego z kołami 
przemysłowo-handlowymi w 
RFN-

D. Roth nadal osadzony w więzieniu

Polska Rada Ekumeniczna wyraża 
poparcie dla aresztowanego pastora
(PAP) Sprawa aresztowania 

w czasie nabożeństwa w koś­
ciele, a następnie osadzenie 
w więzieniu ks. Douglasa 
Roth'a z luterańskiej parafii 
w Clairton w Pensylwanii w 
Stanach Zjednoczonych, który 
prowadził humanitarną akeję 
w obronie zwolnionych z pra­
cy hutników koncernu „US 
Steel” odbiła się szerokim 
echem również w środowisku 
duchownych i wiernych koś­
ciołów członkowskich Polskiej 
Rady Ekumenicznej. Wyrazy 
swego poparcia dla postawy 
amerykańskiego pastora wy­
raziła Polska Rada Ekume­
niczna w piśmie wystosowa­
nym do Amerykańskiej Rady 
Kościołów.

Czytamy w nim m.in.: „ja 
ko chrześcijanie i obywatele 
państwa, w którym prawo do 
pracy jest podstawową zasa­
dą i gdzie nie ma bezrobocia 
ubolewamy, że społeczeństwo 
amerykańskie, które w zdecy­
dowanej większości przyznaje 
się do tradjra#. itegii pastorów.

go”. Opowiada się on za pod­
jęciem stałej farmy wymiany 
ooglądów.

Jednocześnie przewodniczący 
zachodnioniemieckich socjalde 
mokraitów stwięrdiził. iż uwa­
ża z>a możliwe i pożądane, aby 
w sprawach polityki bezpie­
czeństwa europejskiego oba 
państwa niemieckie mogły wy 
stępować wspólnie na forum 
mi ędzynar od owym.

Jednym z tematów mogłaby 
być akcja na rzecz usunię­
cia broni chemicznej a euro­
pejskich arsenałów.

m® od losów skrzydła eko­
logicznego w SPD na przestrze 
ni przyszłych kilku lat, a tak 
że od „otwarcia” SPD dla P1-0 
blemów kryzysu ekologiczne­
go.

Płaszczyznę i możliwość 
współpracy ,"Zielonych” w 
Bundestagu z innymi reprezen 
towanymi tam partiami okre­
śla mtin. traw. „Deklaracja z 
Hagen” z listopada 1982 roku. 
Wówczas to na zjeżdzie fede­
ralnym uzgodniono, iż „Zie­
loni” mogą przejąć polityczną 
współodpowiedzialność w Bun 
destagu w odniesieniu do ta­
kich przedsięwzięć jak np. a- 
kcje na rzecz ochrony lasów, 
cz^ przeciwko budowie elektro 
wni atomowych- Zastrzeżono 
się jednak przed przejmowa­
niem współodpo wiedizialnośc i 
za efekty dotvchcza®owei po­
lityki partii rwnezentowanych 
w zachodnioruęmieckim parła 
mencie.

Spotkania te, których gospo 
darzem były izby przemysło­
wo-handlowe w Essen, Hano­
werze Monachium 1 Norymber 
dze, wykazały zainteresowanie 
zachodnioniemieckich kół prz^ 
myślowych kontynuacją współ 
pracy i kooperacji z Polską, 
tym zwłaszcza wszelkimi ro­
dzajami współpracy pomiędzy 
małymi i średnimi przedsię­
biorstwami w obu krajach.

sklej i mą piękne karty za­
pisane w walce o godność 
ludzką, toleruje i aprobuje 
przemoc wobec tych, którzy 
domagają się bardziej spra­
wiedliwych warunków życia

(...) wyrażamy głębokie za­
niepokojenie z tego powodu, 
iż represje podjęfe przeciwko 
ks. Douglasowi Rot ho w i i 
sankcje zastosowane wobec 
protestujących robotników, 
mają miejsca w sytuacji, kie­
dy rząd amerykański i wiel­
kie koncerny przemysłowe nie 
szczędzą ogromnych sum wy­
dawanych na zbrojenia i 
przygotowanie coraz doskonal­
szych broni masowej zagłady.

Uznając nasze zaangażowa­
nie w obronie ks. Douglasa 
Roth’a i wyzyskiwanych 
robotników jako nakaz na­
szej wiary i miłości bliźniego, 
wyrażamy nasze poparcie dla 
słusznych jego żądań i po­
czynań współdziałających z 
nim członków wyznaniowej

(PAP) Premier Jordanii Ah- 
med Obeidat oświadczył w 
poniedziałek w Ismailii, iż 
Związek Radziecki ma do ode 
granią „fundamentalną rolę” 
na Bliskim Wschodzie. To su­
permocarstwo — dodał — mo­
że ogromnie przyczynić się 
do zapewnienia pokoju w tym 
regionie>

Nasze stosunki ze Związ­
kiem Radzieckim mają wy­
miar perspektywiczny — 
stwierdził premier, który to- 
warzysizy przebywającemu z 
wizytą oficjalną w Egipcie 
królowi Jordanii Husajnowi.

Associated Press przypomi­
na- że w ubiegłym miesiącu 
monarcha Jordański w wy­
wiadzie dla egipskiego dzien­
nika „Al-Ahram” poinformo­
wał, iż .pfenówana jest jego 
wizyta w Moskwie. choć nie 
ustalono jeszcze terminu.

W poniedziałek, który jest

(PAP) Nikaragua konsek­
wentnie przygotowuje się do 
obrony zakładając, że niebez­
pieczeństwo zbrojnej agresji 
Stanów Zjednoczonych jest 
w dalszym ciągu wielce real­
ne. „Jest to jawna prowokacja 
i groźba inwazji na Nikara­
guę” — oświadczył szef do­
wództwa politycznego Ludowej 
Armii Sandinowskiej CPS, 
Hugo Torres Jimenez w związ 
ku z manewrami 90 000 ma- 
rines, .w rejonie Ameryki 
Środkowej j Karaibów.

Powiedział, że „niezmien­
nym zamiarem aktualnego 
rządu USA jest zniszczenie” 
rewolucji sandinowskiej. W 
jego ocenie, ćwiczenia sił 
lądowych, morskich i lotni­
czych USA z udziałem jedno­
stek armii honduraskiej są

Sprawca wypadku z samochodem MSW 

został przez prokuratora aresztowany
(PAP) Prokurator rejonowy 

w Grójcu, w toku prowadzo­
nego postępowania przygoto­
wawczego w sprawie wypad­
ku drogowego do którego dosz 
ło 30 listopada br, w miejsco­
wości Sucha w gminie Biało­
brzegi zastosował areszt tym

Jak dokuczyć 
rodzicom?

(PAP) W niektórych kra­
jach europejskich pod naci­
skiem opinii , publicznej u- 
chwalono ustawy, zabraniają­
ce rodzicom bicia dzieci.

Niedawno 11-letni chłopiec, 
ze szwedzkiego miasteczka 
Elivari wniósł sprawę prze­
ciwko swym rodzicom, którzy 
wychłostali go rózgami. Po 
dokładnym zbadaniu nowej 
ustawy, młodociany powód na 
pisał pozew zgodnie ze wszel 
kimi wymogami prawa i nie 
chce iść na jakikolwiek kom­
promis. Jeśli wygra proces, 
rodzice będą musieli zapła­
cić wysoką grzywnę bądź na­
wet... zostaną ukarani więzie­
niem.

Kogo oszukał
Wojewódzki Urząd Spraw We­

wnętrznych w Krakowie, pod nad 
zerem Prokuratury Wojewódzkiej 
prowadzi śledztwo przeciwko sła 
womirowi Stawowemu, s. Maria­
na, ur. 26 grudnia 1954, w Kra­
kowie, podejrzanemu o dokony­
wanie oszustw na szkodę obywa, 
tell.

Sławomir Stawowy, jeżdżąc po 
terenie całego kraju, wyłtfdzał 
od przygodnie poznanych osób 
znaczne kwoty pieniężne Poda­
wał się za cudzoziemca, powoły­
wał się na wpływy w urzędach 
konsularnych różnych państw, wy 
wołując u pokrzywdzonych prze­
świadczenie o możliwości załatwię 
nia wizy, albo też obiecywał ko. 
rzystne transakcje kupna — 
sprzedaży bonów towarowych 
Banku PeKaO SA.

Osoby pokrzywdzone proszone 
są o porozumienie się z Woje­
wódzkim. Urzędem Spraw We­
wnętrznych w Krakowie przy ul. 
Mogilskiej 109, pok. 307, paw. „E”, 
te®. 10-83-00. (na.)

Król Jordanii zakończył pobyt w Egipcie 

ZSRR może przyczynić się 
do zapewnienia pokoju na Bliskim Wschodzie
ostatnim dniem wizyty kró­
la Jordanii w Egipcie, Hu­
sajn spotkał się na pokładzie 
jachtu pływającego po Ka­
nale Sueskim z prezydentem 
Egiptu Hosnim Mubarakiem, 
by kontynuować rozmowy. Do 
radca prezydenta Egiptu El- 
Baz poinformował dziennika­
rzy. iż omówili oni sytuację 
w Libanie, szczególnie .końcem 
trując się na problemach zwia 
zanych z okupacją południa 
tego kraiu orzez wojska izra­
elskie oraz kwestiach wojny 
Iran — Irak.

El-Baiz zakomunikował że 
Husajn i Mubarak całkowicie 

bardzo niepokojące, ponieważ 
służą „stworzeniu dogodnej 
sytuacji dla działania na więk 
szą skalę”.

Konkretną reakcją nikara- 
guańską było poświęcenie so­
boty i niedzieli na dalsze 
przygotowanie wojskowe z 
równoczesnym powołaniem no 
wych batalionów obrony tere­
nowej. Zadaniem ich będzie 
obrona miast w przypadku 
„zbrojnej interwencji”.

Obecnie w Managui naj­
więcej mówi się o „M-44” 
czyli o karabinie zwa­
nym popularnie „La' Ma- 
tamachos”. Jest to pod­
stawowa broń, w którą będą 
wyposażeni obrońcy Managui, 
uważana za najbardziej zagro 
żoną pierwszym atakiem nie­
przyjacielskim na dużą skalę.

czasowy wobec ,22-letnięgo 
kierowcy Edwarda Łodzińskie 
go.

Zarzuca mu się, że kieru­
jąc samochodem ciężarowym 
marki „Jelcz” z przyczepą, na 
leżącym do PKS Ostróda nie 
upewnił się, podczas manew-

Służba Bezpieczeństwa w Poznaniu 
ujawniła nielegalną radiostację

Za pomocę tego nadajnika zakłócano fonię poznańskiej !•!•- 
wizji emitując własne programy.

Fot. Archiwum

INFORMACJA WŁASNA

Służba Bezpieczeństwa Wo­
jewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Poznaniu 
wykryła i zlikwidowała nie­
legalny radiowy nadajnik wy 
korzystywany do nadawania 
audycji tzw. „Radia Solidar­
ność Regionu Wielkopolska”.

Zatrzymano także mieszkań 
ca Poznania, Pawła N., lat 22, 
z zawodu technika-mechanika. 
zatrudnionego w Centrali 
Produktów Naftowych w Poz 
naniu, w charakterze kierów 
cy. Podczas zatrzymania Paw 
ła N. zakwestionowano radio­

popierają żądania Libanu w 
^prawie całkowitego wycofa­
nia izraelskich wojsk inwazyj­
nych z tego kjąju i pozosta­
wienie sprawy bezpieczeństwa 
w gęstii armii libańskiej.

Wcześniej w przemówieniu 
na forum parlamentu egip­
skiego król Jordanii stwier­
dził. iż nie będzie rozmów po 
kojawych arabsko-*izraelskich 
bez udziału w nich na zasa­
dzie „równego partnera” Qr- 
gar/zacji Wyzwolenia Palesty­
ny- Husajn ponownie wyraził 
gotowość współdziałania e 
OWP na rzecz przywrócenia 
pokoju w regionie.

E. Osmańczyk nowym 
prezesem ZAIKS

(PAP) 2 bm. obradował w 
Warszawie II Zjazd Delega­
tów Stowarzyszenia Autorów 
„ZAIKS”. Stowarzyszenie te 
ma na celu ochronę interesów 
zawodowych i praw autor­
skich twórców polskich — 
swych członków.

Podczas obrad reprezentanci 
różnych środowisk twórczych 
dokonali oceny działalności 
stowarzyszenia w minionej ka 
dencji, wytyczyli również kie 
runki jego przyszłej działal­
ności.

Wybrano nowe władze sto­
warzyszenia. Prezesem SA 
„ZAIKS” został Edmund 
Osmańczyk.

W obradach uczestniczyli 
przewodniczący RK PRON 
Jan Dobraczyński, sekretarz 
KC PZPR Waldemar Świr goń, 
minister lsultury i sztuki Ka­
zimierz Żygulski.

ru omijania stojącego częścio­
wo na jezdni samochodu mar 
ki „Tatra”, czy ma wolną dro 
gę. przez co doprowadził do 
czołowo-bocznego zderzenia z 
prawidłowo jadąeym z prze* 
ciwnego kierunku samocho* 
dem osobowym marki
125” należącym do Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych.

W wyniku wypadku, pasa­
żerowie samochodu płk Sta­
nisław Trafalski, mjr Wies­
ław Piątek i kierowca szer. 
Piotr Andrzejczuk ponieśli 
śmierć na miejscu.

wy aparat nadawczy, przysto­
sowany do włączania się na 
zakres fal telewizji w Pozna­
niu, radio z magnetofonem 
kasetowym i taśmą z nagraną 
audycją nawołującą do niepo­
kojów społecznych.

Wobec podejrzanego pro­
kurator zastosował areszt 
tymczasowy. Śledztwo prowa­
dzi Wydział Śledczy Służby 
Bezpieczeństwa WUSW w Po 
znaniu pod nadzorem Proku­
ratury Wojewódzkiej.

Organa ścigania dziękują 
mieszkańcom Poznania . za 
okazywaną pomoc w powyż­
szej sprawie, (beb)
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„Barbórka" w Konińskiem

Ludzie kopalni
Przed dwudziestu siedmiu 

laty na pomiary lasów 
w okolicach Kościelca 

na terenie obecnego wojewódz 
twa konińskiego przyjechał 
Stanisław Koliński, pracujący 
wówczas w przedsiębiorstwie 
mierniczym w Lodzi. Rok póź 
niej był już zaangażowany w 
prace geodezyjne na terenie 
dzisiejszej Kopalni Węgla Bru 
natnego „Adamów” i elektro 
wni o tej samej nazwie. A w 
styczniu 1961 roku stał się 
etatowym pracownikiem ko­
palni. Jak sam mówi przycią­
gnęło go przede wszystkim 
mieszkanie. Spółdzielnia mie­
szkaniowa w Łodzi, której był 
członkiem splajtowała i tym 
samym stracił wszelkie szanse 
na szybkie otrzymanie lokalu. 
W Turku pan Koliński zało­
żył rodzinę i związał — z re­
gionem na wiele lat. Obecnie 
jestem kierownikiem działu 
mierniczo - geologicznego — 
mówi — Zajmujemy się spra 
wami wywłaszczeń, szkód gór 
niczych, rekultywacją. Naj­
więcej problemów jest z wy­
właszczeniami. Jeszcze do nie 
dawna sen z oczu spędzała 
nam wieś Zimotki, której mie 
szkańcy nie wyrażając zgody 
na przejęcie ich gruntów 
prztez kopalnię wstrzymywali 
eksploatację odkrywki. Obec­
nie, zwłaszcza po urealnieniu 
cen ziemi problem ten mamy 
właściwie za sobą. Około 40 
rodzin przeniosło się do blo­
ków, wybudowaliśmy na ob­
rzeżach odkrywki dwa gospo­
darstwa, w budowie są nastę­
pne cztery. Do wywłaszczenia 
pozostało jeszcze około dwa­
dzieścia gospodarstw. Za dłu­
goletnią i wyróżniającą się 
pracę Stanisławowi Kolińskie­
mu Rada Państwa przyznała 
Order Sztandaru Pracy II kia 
sy.

Krótszy o siedem lat .staż 
pracy w kopalni ma ślusarz 
Henryk Janisiak. Zanim przy­
jechał do „Adamowa” przez 
dwa lata pracował jako gór­

Podział obowiązków 
w ramach kierownictwa OPZZ

Kolejna zmiana żołnierzy LWP 
powróciła z Bliskiego Wschodu

(PAP) Wyłonione przed ty­
godniem kierownictwo utwo­
rzonego na bytomskim, spot­
kaniu Ogólnopolskiego Poro­
zumienia Związków Zawodo­
wych. rozpoczęło już działal­
ność. Dokonano m. in. podzia­
łu obowiązków pomiędzy prze 
wodniczącego OPZZ i jego 
zastępców.

Przewodniczący — Alfred 
Miodowicz będzie kierować 
sprawami związanymi ze 
współpraca międzynarodową 
polskich związków zawodo­
wych i funkcjonowaniem te­
renowych struktur związkó-. 
wych. Lech Brojanowski bę­
dzie nadzorować prace Komi­
sji Programowania i Noweli­
zacji Aktów Prawnych. Zbig­
niew Cierpka — Komisji O- 
światy. Wychowania i Kształ­
cenia Kadr. Stefan Koziaczy 
— Komisji Ekonomiki i Po­
lityki Gospodarczej, Włodzi­
mierz Lubański — Komisji 
Organizacji, Interwencji i 
Kontroli oraz Komisji do
spraw Emerytów i Rencistów. 
Anna Mierzyńska — Komisji 
Ochrony Pracy. Zdrowia i Sro 
dowiska, Wojciech Obarski — 
Komisji Finansowo-Mająt- 
kowej. Romuald Sosnowski -

W USA rozwiązano parafię pastora
walczącego o bezrobotnych hutników
(PAP) Synod Kościoła lute- 

rańskiego w zachodniej Wir­
ginii i Pensylwanii postano­
wił zamknąć kościół iuterań- 
śki w Clairton w Pensylwa­
nii i rozwiązać parafię pozo­
stającego w więzieniu pasto­
ra Douglasa Rotha. Przeby­
wający od 13 listopada w 
więżeniu w Clairton pastor 
Roth prowadził od dłuższe­
go' czasu działalność na 'rzecz 
przekwalifikowania bezrobot­

nik dołowy w Kopalni Węgla 
Kamiennego „Zabrze”. Wybrał 
Turek, ponieważ wymagały 
tego sprawy rodzinne. Miesz­
ka w Koźminie, w gminie 
Brudzew skąd codziennie do­
jeżdża do kopalni. Pracując 
na wydziale mechanicznym 
zajmuje się remontami kopa­
rek, zwałowarek i taśmocią­
gów.

Do grona długoletnich pra­
cowników Kopalni Węgla 
Brunatnego „Adamów” należy 
także Lucjan Jakubowski, 
wybrany w lutym 1983 roku 
przewodniczącym organizacji 
związkowej. Od 15 listopada 
tego roku jest przewodniczą­
cym Federacji Niezależnych 
Samorządnych Związków Za­
wodowych Górników Kopalń 
Węgla Górnictwa Węgla Bru­
natnego. Równie długim sta-

Pracy mogą się „pochwa­
lić” Wacław Kwapisiewicz, 
Władysław Pysteri, Juliusz No 
wak, którym Rada Państwa 
przyznała Ordery Sztandaru 
Pracy II klasy, podobnie jak 
ich 73 kolegom i współpraco­
wnikom. Natomiast Orderami 
Sztandaru Pracy I klasy wy: 
różniono sześciu górników: 
Ewarysta Bednarka, kierow­
nika robót górniczych na od­
krywce „Bogdałów”, Włady­
sława Gutowskiego, brygadzi­
stę brygady remontowej, Ja­
na Matctaka, emerytowanego 
sztygara zmianowego, Hiero­
nima Mosicę, operatora prze­
nośnika, Mariana Śmietanę, 
ślusarza-spawacza i Tadeusza 
Zająca, brygadzistę wulkani­
zatora.

Losy przedstawionych gór­
ników oraz pozostałych 3100 
pracowników kopalni składa­
ją się na jej historię i dzień 
dzisiejszy. Rozmawiam o tym 
z dyrektorem naczelnym 
KWB „Adamów” mgr. inż. 
Aleksandrem Jakubowskim. 
W naszej kopalni Barbórkę” 
będziemy obchodzili po raz 26 
— mówi dyrektor. Przypom- 
nijmy, że decyzję o jej bu­

Komisji Informacji i Propagan 
dy. a Paweł Szymański — 
komisji zajmujących się poli­
tyką socjalną i mieszkaniową 
oraz kulturą, sportem i rekre-' 
acją.

W czasie posiedzenia, na 
którym o tym zadecydowano, 
kierownictwo OPZZ zapozna­
ło się także z informacja na 
temat międzynarodowych kon 
taktów związków zawodo­
wych oraz podjęło decyzję o 
charakterze porządkowo-orga- 
nizacyjnym.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP Romuald Sosno ws 
ki w ciągu najbliższych dni 
skompletowany zostanie skład 
osobowy komisji problemo­
wych. Będzie on — podobnie 
jak kierownictwa komisji — 
zatwierdzony na grudniowym 
posiedzeniu Rady OPZZ.

7 grudnia br. kierownictwo 
OPZZ przyjmie plan pracy do 
końca br. oraz ustosunkuje sie 
do wniosków pod adresem 
OPZZ, zgłoszonych na spotka 
niu z I sekretarzem KC 
PZPR gen. armii-Wojciechem 
Jaruzelskim.

nych w Clairton i znalezienia 
im nowej pracy. Nawoływał 
on także wiernych oraz koś­
cielne i społeczne organizacje 
charytatywne do kontynuowa 
nia akcji „moralnego prote­
stu” przeciwko obojętności 
zarządu koncernu stalowego 
US Steel, dyrekcji handlu 
Melana ora» miejscowych 
władz wobec .osu ponad czte 
rech i pół tysiąca zwolnio­
nych z pracy hutników. 

dowie podjęto w 1959 roku, a 
już pięć lat później oddano 
do eksploatacji odkrywkę 
„Adamów”, która przyjęła na 
zwę od kierującego wówczas 
pracami geologicznymi, praca­
mi poszukiwawczymi geologa 
Adama Patia. Po dziewięciu 
latach osiągnięto pełną zdol­
ność produkcyjną określoną 
na 3,3 miliona ton węgla, a 
następnie rosnące stale wy­
dobycie doszło w 1977 roku do 
rekordowego poziomu 3,85 mi­
liona ton.

Zdając sobie sprawę, że 
wskutek pogarszania się wa­
runków geologicznych, w któ­
rych zalega złoże konieczne bę 
dzie zmniejszenie wydobycia, 
podjęto decyzje o budowie 
kolejnych odkrywek — „Bo­
gdałów” i „Władysławów”. Z 
pierwszej z nich węgiel do 
elektrowni dostarczono w sier 
pniu 1977 roku, a z drugiej 
cztery miesiące później. Obie 
inwestycje zakończono przed 
terminem — podkreśla dyrek­
tor A. Jakubowski, a co naj­
ważniejsze prowadził je wła­
sny oddział wykonawstwa in­
westycyjnego, osiągając tempo 
prac niespotykane na innych 
obiektach. W wyniku zwięk­
szonego wydobycia elektrow­
nia „Adamów” przeszła na cią 
gły system pracy.

Rekordowy dla górników 
był rok ubiegły. Wydobyli 4,7 
miliona ton węgla, natomiast 
w całej swojej historii zdjęli 
ponad 417 min metrów sześ­
ciennych nadkładu oraz wy­
dobyli prawie 68 milionów ton 
węgla brunatnego. Dzień dzi­
siejszy kopalni jest równie po 
myślny — mówi dyr. A. Ja­
kubowski. — Wydobycie bę­
dzie mniejsze od ubiegłorocz­
nego o 400 tysięcy ton, zdjęto 
30 milionów metrów sześcien­
nych nadkładu, a zapasy wę­
gla odkrytego kształtują się 
na poziomie trzech i pół mi­
liona ton. Jest to szczególnie 
ważne ponieważ pozwala na 
pełne pokrycie po-trzeb elek­

(PAP) 2 bm do kraju po­
wróciła pierwsza grupa żoł­
nierzy XXII zmiany polskie­
go kontyngentu wojskowego 
UNDOF (sił ONZ na Bliskim 
Wschodzie). Ich posterunki 
przejmują żołnierze XXIII 
zmiany.

Polski kontyngent wojsko­
wy UNDOF współuczestniczy 
w nadzorowaniu porozumień

—

Krwawe starcia 
na Sri Lance

(PAP) Starcia na północy 
Srj Lanki między separatys- 

Żołnierze radzieccy więzieni 
przez brytyjskie służby specjalne

(PAP) W&zystko cc działo 
się z nami w ośrodkach służb 
specjalnych w Pakistanie i w 
Wielkie! Brytanii wspomina­
my jak koszmarny sen — mó 
wią dwaj żołnierze radzieccy 
którym udało się zbiec do am 
basady ZSRR w Londynie

W nocy z 1 na 2 Ijpca 1983 
r młodszy sierżant Ryków i 
szeregowiec Chłań odbywają­
cy służbę w kontyngencie 
wojsk radzieckich w Afgani­
stanie zostali ujęci przez du- 
szmanów (kontrrewolucjoni­
stów zwalczających legalny 
rząd afgański) Następnie prze 
transportowano ich do Pesza- 
waru w Pakistanie do jedne i 
z baz kontrrewolucjonistów.

Tamtejsze służby specjalne 
stosując różne metody, stara­
ły się skłonić jeńców radziec' 
kich do zdradzenia ojczyznv 
i namawiały do działań dywer 
syjnych. Ryków i Chłań opar 
li się wszelkim namowom —

trowni w sezonie jesienno-zi­
mowym. Przyszłość kopalni to 
budowa nowej odkrywki „Ko­
źmin”. Wydobywany z niej 
węgiel pozwoli na pokrycie 
zmniejszenia wydobycia spo­
wodowanego planowanym na 
1990 r. zakończeniem eksploa­
tacji odkrywki „Bogdałów”. 
Jest już decyzja budowy, za­
twierdzono harmonogram re­
alizacji, trwa opracowywanie 
dokumentacji. Z wykonanych 
dotychczas obliczeń wynika, 
że do „wzięcia” jest około 20 
milionów ton węgla brunatne 
go. Początek eksploatacji pla­
nowany jest na trzeci kwartał 
1987 roku, a wydobycie rocz­
ne rzędu 1,1 miliona ton.

Znaczenie kopalni dla ży­
cia gospodarczego i społeczno- 
kulturalnego regionu daleko 
wykracza poza miliony ton 
wydobytego węgla i miliardy 
kilowatogodzin energii elek­
trycznej wyprodukowanej z 
tego paliwa — przypomina 
dyr. A. Jakubowski. Były po­
wiat Turek należał do najbar­
dziej zaniedbanych pod wzglę 
dem rozwoju gospodarczego 
w kraju. Eksploatacja węgla 
pociągnęła za sobą burzliwe 
przemiany w rozwoju miasta 
i regionu, wpłynęła na losy i 
decyzje mieszkających tu lu­
dzi. Ponad dwa tysiące miesz­
kań wybudowanych przez ko­
palnię służą nie tylko górni­
kom; sporo milionów przeka­
zano na budowę urządzeń ko­
munalnych, obecnie górnicy 
zaangażowani są mocno w ini 
cjatywę, której celem jest do 
prowadzenie do miasta gazu 
przewodowego. Napływ ludzi 
młodych, pełnych pomysłów i 
inicjatywy zaowocował bardzo 
prężnym amatorskim ruchem 
kulturalnym, a miejscowe Tu­
reckie Towarzystwo Kultury 
należy do przodujących w wo 
jewództwie.

W uznaniu nie kwestionowa 
nych zasług pracujących w 
KWB „Adamów” ludzi, zna­
czenia ich pracy dla rozwoju 
regionu Rada Państwa przy­
znała kopalni Order Sztanda­
ru Pracy I klasy, który wrę­
czono na centralnej akademii 
barbórkowej.'

LESZEK CZAJOR

o przerwaniu działań bojo­
wych przez strony blisko­
wschodniego konfliktu w re­
jonie wzgórz Golan.

Powracających po wykona­
niu zadań mandatowych żoł­
nierzy na warszawskim lot­
nisku serdecznie witali przed­
stawiciele MON oraz rodzi­
ny.

tam i taimilskimj a wojskami 
rządowymi przybierają coraz 
poważniejszy zasięg. Według 
źródeł rządowych Sri Lanki, 
w ostatnich dwóch tygodniach 
zginęły Co najmniej 223 oso­
by. ‘' 

olsze, przypominając tę histo­
rię. dziennik .Jawiestia”.

Wówczas członek parlamen­
tu brytyjskiego Nicholas Betel 
przy współudziale władz paki 
stańskich przerzucił ich niele­
galnie do Wielkie i Brytanii. 
Tam zaś zachodnie służby spe­
cjalne. uciekając się do szan­
tażu, przeinaczania faktów, 
oddziaływania psychologiczne­
go i fizycznego, starały się 
skłonić pojmanych do zdrady 
ojczyzny i wykorzystać ich w 
kampanii antyradzieckiej.

Udając posłusznych wobec 
swoich orześladowców obaj 
żołnierze uśpili czujność bry­
tyjskich służb specjalnych. Za 
czekali na dogodny moment i 
nodejmując ryzyko, że znów 
zastaną schwytani, w listopa­
dzie br uciękli z pomieszcze­
nia. gdzie ich przetrzymywa­
no- Ucieczka udała się — By 
ko w i Chłań dotarli do am­
basady radzieckiej w Londy­
nie-

Piłkarze trenują przed meczem z Włochami
(PAP) Od czwartku przeby­

wają we Włoszech polscy pił­
karze. którzy 8 bm w Pesca- 
rze rozegrają towarzyski mecz 
z reprezentacją tego kraju. 
Redakcja sportowa PAP po­
łączyła się w niedizielę tele­
fonicznie z Coverciano, zośrod 
kiem Włoskiej Federacji Pił­
karskiej, gdzie przebywa na­
sza drużyna. Przy telefonie tre 
ner Bernard Blaut:

„Zastaliśmy tu dobre warun 
ki treningowe i mieszkanio­
we. Mamy za sobą kilka tre­
ningów, a zajęcia przeprowa­
dzamy codziennie. W sobotę 
trenowaliśmy dwukrotnie. Na 
tomiast w niedzielę nasza eki­
pa obserwowała mecz drugo- 
ligowy Empoli — Campobas- 
so (poziom wyższy niż w na­
szej drugiej lidze, zespoły są 
lepiej wyszkolone technicznie, 
grają bardziej twardo).

Pogoda do soboty była do­
bra, jednak w niedzielę padał 
deszcz. Ale je-st ciepło. Do

drużyny dołączył już Włady­
sław Żmuda, który nie grał 
jeszcze w swoiiz klubie — 
Cremonense. W poniedziałek 
przed południem spodziewano 
się przybycia Zbigniewa Boń- 
ka.

W Coverciano będziemy 
przebywali do środy rano. Te 
go dnia wyjeżdżamy na mecz 
(5 bm.) z drugoligową druży­
ną Arezzo. a następnego dnia 
u da jemy się do Pescary na 
spotkanie z reprezentacją 
Włoch.

Włoskie środki masowego 
przekazu w wiadomościach 
sportowych zapowiedziały 
mecz Polska — Włochy. Spot­
kanie odbędzie się na obiek­
cie mogącym pomieścić 40 000 
osób, a organizatorzy spodzie 
wają się kompletu widzów.

W ekipie nastrój dobry, 
wszyscy są zdrowi Zawodni­
cy jednak odczuwają trudny 
sezon, stąd też treningi są 
nieco lżejsze”.

Zakończyła obrady sesja MKOI
(PAP) W Lozannie zakoń­

czyły się obrady 89 nadzwy­
czajnej sesji MKOI. Omawia­
no sprawy przyszłości igrzysk 
olimpijskich.

Uczestnicy sesji przyjęli re­
zolucję, która stwierdza, że 
podstawą międzynarodowego 
ruchu olimpijskiego tworzą 
MKOI, federacje sportowe i 
narodowe komitety olimpij­
skie.

Olimpiada szachowa
(PAP) W 12 rundzie szacho 

wej olimpiady w Salonikach 
Polacy pokonali Włochów 3:1. 
Prowadzący w tabeli zespół 
ZSRR zwyciężył Francję 
3,5:0,5. Polki zremisowały z 
USA 1,5:1,5. Szachistki ZSRR 
wygrały x Angielkami 2:1 i 
w dalszym ciągu znajdują się 
na pierwszym miejscu w ta­
beli.

Puchar Europy

Porażka siatkarzy Legii
(PAP) W meczu o klubowy Pu­

char Europy siatkarze warszaw­
skiej Legii przegrali pierwszy 
mecz w Pradze % Rudą Hvezdą 
1:3.

Barbórkowy bieg 
uliczny w Koninie

(PAP) Z okazji górniczego 
święta „Barbórki” w Koni­
nie odbył się ogólnopolski 
bieg uliczny „O górniczą lamp 
kę” na dystansie 10 km. W 
10 kategoriach stanęło na star 
cie 240 zawodników z klu­
bów sportowych i ognisk 
TKKF z całej Polski. Trasa 
wiodła po urozmaiconym te­
renie wśród nowych osiedli 
Konina.

Wyniki — mężczyźni: 1. 
Władysław Dończyk (TKKF 
Bełchatów) — 31,36; 2. An­
drzej Dworski (Orzeł Byd­
goszcz) — 32.50; 3. Eugeniusz 
Suchomski (Orzeł Bydgoszcz) 
— 32.39.

Kobiety: 1. Ewa Wojciaszek 
(Bełchatów) — 42,16; 2. Zofia 
Ziętkiewicz (Strzyżew) — 
43.05; 3. Maria Pietrzak (O- 
rzeł Bydgoszcz) — 43.42.

T. Folga trzecia w
(PAP) W Nitrze odbyły się 

tradycyjne zawody w gim­
nastyce artystycznej o Puchar 
Interwizji. Walka o zwycię­
stwo toczyła się od początku 
pomiędzy reprezentantkami 
ZSRR i Bułgarii, ale bardzo 
dobrze zaprezentowała się 
Polka — Teresa Folga, która 
w poszczególnych ćwiczeniach 
minimalnie ustępowała fa­
worytkom.

• W wieloboju iwy-

MKOI jest organizacją od­
powiedzialną za to, aby ig­
rzyska przeprowadzone były 
zgodnie z zasadami Karty 
Olimpijskiej, natomiast naro­
dowe komitety powinny za­
pewnić sportowcom warunki 
przygotowań i startu w olim­
piadach.

Start w igrzyskach nie jest 
obligatoryjny i zależy od de­
cyzji narodowych komitetów 
olimpijskich.

Brydżyści Czarnych 
zdobyli PE

(PAP) W Malmoe rozegra­
ny został finał Pucharu Euro 
py w brydżu sportowym. 
Pierwsze miejsce zajął zes­
pół mistrza Polski Czarnych 
Słupsk 104 pkt., który wy­
przedził drużyny ze Szwecji 
— 90 pkt., Francji — 80 pkt., 
Holandii — 78 pkt., Finlandii 
— 48 pkt. i Belgii — 40 pkt. 
Tym samym zawodnicy Czar­
nych powtórzyli osiągnięcia 
Budowlanych Poznań, którzy 
zdobywali to cenne trofeum 
w 1978 i 80 r.

Barw mistrza Polski broni­
li: Tomasz Przybora — Krzy 
sztof Martens, Piotr Gawryś 
— Henryk Wolny i Bolesław 
Ostrowski — Jan Leśniewski. 
Czterej pierwsi — to złoci 
medaliści ostatniej olimpiady 
w Seatle. Sukces Polakom nie 
przyszedł łatwo.

Wielkopolscy kolarze 
poza dziesiątką

Ogłoszone zostały wyniki 
tradycyjnego szosowego chal­
lenge „Przeglądu Sportowego” 
i Polskiego Związku Kolar­
skiego za rok 1984. Pierwsze 
miejsęe zajął A. Mierzejewski 
z Agromelu Toruń, który wy 
przedził A. Serediuka (Moto 
Jelcz Oława) i Z. Wronę (Le­
gia Warszawa). W czołowej 
dziesiątce nie ma żadnego z 
wielkopolskich zawodników. 
Najwyższe miejsce — 14 za­
jął T. Krawczyk ze Stomila. 
W czołowej sześćdziesiątce 
znaleźli się jeszce: 16. P. Bart 
kowiak (Unia Leszno), 44. A. 
Spławski (Stomil), 48. L. Kraw 
czyk (Lech). 57. M. Bartko­
wiak (Unia), 59. P. Adamski 

/Lech). Ogółem sklasyfikowa­
nych zostało 194 kolarzy, (wił)

Pucharze Interwizji
ciężyła Bułgarka Bianka Pa- 
nowa uzyskując łączną notę 
39,55 pkt i. wyprzedzając Ta­
tianę Druczyninę (ZSRR) —- 
39,50 pkt. Teresa Folga otrzy­
mała za ćwiczenia z maczu­
gami notę 9,9 pkt, za ćwicze­
nia z piłką 9,85 pkt, a za 
układy z obręczą i wstążką — 
po 9,65 pkt. a łącznie — 39,05 
pkt. Na czwartym miejscu 
sklasyfikowana została w 
wieloboju Daniela Zahorovska 
(CSRS) — 38,95 pkt.
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Z prasy zagranicznej
• Praca

Dozorca tylko samotny 
dla domu obok Rynku 
Jeżyckiego zaraz potrzeb­
ny. Oferty 48484g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1. 48484gpr

Kurnik 1100 m* sprzedam, 
Gorzów Wlkp. tel. 238-91. 

43465g

Uwagę Zachodu przykuły 
obecne przerażające do 
■niesienia o klęsce głodu 

w Etiopii — organizacje cha­
rytatywne twierdzą jednak, iż 
tą samą klęska dotknęła — 
lub dotknie — c<> najmniej 
dziewięć innych państw na 
kontynencie afrykańskim i ą- 
zjatyckim.

Z powodu głodu, wywołane­
go klęską suszy, cierpi obec­
nie ponad 6 milionów Etiop­
czyków. Organizacje charyta- 
ty wne> które w ostatnich ty­
godniach otrzymały miliomy 
dolarów , pomocy, twierdzą. Tż 
sytuacja jest nadal bardzo po­
ważna.

Suszą dotknęła także i 26 
innych państw afrykańskich, 
powodując klęskę głodu w Cza 
dzie> Mali. Mauretanii. Mozam 
biku — twierdzą pracownicy 
ONZ-owakich organizacji nio­
sących pomoc- Najprawdopo­
dobniej na kolejnych miej­

scach tej listy znajdują się S^j 
dan i Angota-

Organizacja Jedności Afry­
kańskiej (OJA) 15 listopada 
zaapelowała do państw rozwi­
niętych o masową pomoc w 
celu wstrzymania „alarmujące 
go pogarszania się sytuacji go 
spodarczej i społecznej’’ kon- 
tyne.ntu. Waszyngton zwięk- 

• szył pomoc udzielaną Mali, 
Mozarmbikowi, Kenii, a także 
Etiopii, apelując o zwołanie

czone przez powodzie. Takie 
opinie wyraźną przedstawi­
ciele brytyjskich organizacji 
charytatywnych, powołując się 
na' raporty opracowywane 
przez swych praco,wników. zą 
trudnionych 'w tych -właśnie 
krajach. Kampuczą zaapelowa 
la już o pilną pomoc żywnoś­
ciową w iwi^zku z klęską glo 
diu, jaka jej grozi w 1985 ro­
ku. Zarówno suszą jak i po-

jął 'walkę z groźbą wystąpie­
nia klęski głodu, podobnej do 
tej. jaka miała miejsce przed

0 Nauka
Przygotowywanie do e- 
gzaminów (klas* VII, 
VIII, maturzyści) pod o- 
pieką pedagogów. Woź­
na 14a m 4. 47684g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w centrum Lesz 
na z ogródkiem. W roz­
liczeniu Fiat 126p. Wiado­
mość: kiosk ..Kuchu”, ul.
Sienkiewicza. 43377g

10 laty. Rzecznik „Oxfam”

•wędzie przyczyniły się do
zniszczenia tegorocznych zbio-

Głód spowodowany 
klęską suszy

Chiristopher Hanson — lon 
dyński korespondent AGEN-
CJI REUTERA w komen-
tarzu, nadanym pod tytułem 
„Etiopia nie jest przypad­
kiem odosobnionym" stwier 
dza, iż klęska głodu dotknę*
ta obecnie bądź dotknie 
najbliższym czasie także i 
ne państwa Afryki i Azji.

w 
in

przewiduje jeduiak, iż w re­
jonach wiejskich Bangladeszu 
pojawi się głód, wywołany 
przede wszystkim zlą dystry­
bucją żywności. ■ ,

Indonezją podała w ubie­
głym tygodniu, iż nadzwyczaj­
ne dostawy żywności przertu- 
con<j do okręgu Kurmina 
gdzie ikilęsika głodu dotknęła 
..tysiące mieszkańców".

Kontynentem, który katastro 
fa dotknęła w najpoważniej­
szym stopniu, jest jednak Afry 
ka.

Tą samą susza, która spo­
wodowała śmierć z głodu ty­
sięcy Etiopczyików. ogarnęła 
już około miliona mieszkań­
ców sąsiedniego Sudanu. Pra­
cownicy organizacji charyta­
tywnych szacują, iż w marcu 
przystzłego roku zabraknie tu 
1-1,3 miljfjma ton żywności — 
o wiele więcej niż w Etiopii.

W samym Czadzie susza 
dotknęła — zdaniem ONZ —

• Sprzedaż
Grzejniki żeliwne .,60- 
tkl”. Tel. 223-521. 39340g

Wytłaczarkę do gumy.
Tel. Warszaw* 13-44-47.

43950g

Video Sanyo Bet* tele­
fon 133-079. 44644g

Prasę mimośrodową 80 t. 
Tel. Warszawa 15-44-47.

43921g

Walcarkę do gumy i two 
rzyw. Tanio. Telefon 
Warszawa 15-44-47.

43822g

• Motoryzacyjne
Malucha 1981. opony 
13/145 sprzedam, tel. 
224-956. 44317g

9 Lokale
Katowice, kwaterunkowe 
2 pokoje', kuchnia, ła­
zienka, w.c. zamienię na 
podobne lub duży pokój 
z kuchnią w Poznaniu 
lub województwie. Ofer­
ty 43055g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedani działkę budo­
wlaną 950 mz w Środzie 
Wlkp. Wiadomość: Środa 
Wlkp. tel. 27-41. 43275g

Oddam w dzierżawę dział 
kę 800 m» ewentualnie bu 
dynek gospodarczy, siła, 
wod*. Poznań - Starołę- 
k* tel. 79-09-05. 43097g

Poznań - Krzeslny, 1,7 ha 
sadu, dom, warsztat sprze 
dam. Oferty 42897g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam oparkanioną 
działkę budowl. 1000 mt 
domek drewniany 30 mi 
Puszczykowo. Oferty — 
42764g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.
Sprzedam pół domu (par­
ter). 2 garaże z ogrodem 
w Jasie, woj. Krosno. O- 
ferty 41974g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.
Zamienię, sprzedam dział 
kę budowlaną Junikowo,
tel. 77-52-54. 42521g

Willę z ogrzewaniem na 
gaz sprzedam. Oferty 
42505g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

konferencji, 
prowadzić do 
akcji pomocy 
że i niektóre 
zachodniej :

która miałaby 
> skoordynowania 
’ dla Afryki. Tak 
państwa Europy 

zwiększyły swą
pomoc — EWG zastanawia się 
obecnie w jaki sposób skoor­
dynować swe własne działania 
na tym polu.,

Ną kontynencie azjatyckim 
klęską głodu gnębi dwa kraj® 
— Bangladesz i Kampuczę, 
gdai* zasuwy często są niśz-

rów ryżu — .podałą kampu- 
ciańskj agencja SPK. Zbiory 
me wvste-i by uzupełnić' 
braki, wywołany dodatkowo • 
przeiz cztery tajfuny, jakie 
przetoczyły się przez ‘kraj w 
1983 j-oku- Brytyjską organiza­
cja charytatywna „Charity 
Oxfam" stwierdza, iż 6-7 mi­
lionów mieszkańców Kampu- 
czy stanęło w obliczu klęski 
głodu a mimo to świat obojęt­
nie potraktował te informację- 
Zachód niechętnie myśli o u- 
dzieleniu pompcy rządowi, po- 
pierąnemu p.rzęz Hanoi. ko­
rzystającemu tąkże z niewiel- 
k-£* nomocy radzieckiej — 
twierdzą zachodni dyplomaci.

Bangladesz informuje, iż pod

około 
kilka 
koło 
wsi.

1.5 miliona mieszkańców, 
tysięcy już zmarło a o*

200 tysięcy uciekło ze 
udając się do miast w

Zamienię M-2, 38 mi.
c.o. na większe, telefon 
22-40-63. 43015g

poszukiwań: ; wody i żywnoś­
ci-

W Mal[ — ua północnym 
zachodzie kontynentu ąfrykań 
s kiego — z powodu suszy u*

Bydgoszcz! Mieszkanie 
spółdzielcze M-2, zamie­
nię na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. 
Tel. Bydgoszcz 41-26-85 
po godz. 18 lub oferty 
43000 Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Różne
Posiadam lokal i niektó­
re maszyny stolarskie, 
przyjmę produkcję, koo­
perację lub inne propo­
zycje. Oferty 43982g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Układanie

ęierpiało ponad 
Odnotowano tu 
mie cholery.

W Mozambiku

milion ludzi- 
także epide-

— także po*

Mieszkanie własnościowe 
w Kościanie 65 m^H ptr. 
sprzedam. Oferty 42999g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

PRACO W MC Y PUSZU KI WANI 

„HYDROBUDOWA POZNAŃ" — PRZFDSIĘ- 
BIORSTM’O ROBOT INŻYNIERYJNYCH BU- 
DOWNICTW’A — zatrudni:

CIEŚLI
ZBROJARZ!-BETONIARZY
MONTERÓW RUROCIĄGOM
MURARZY
SPAWACZY RUROCIĄGÓW 
ELEKTROMONTERÓW'
ROBOTNIKÓW' BUDOWLANYCH

MAGAZYNIERÓW I DOZORCÓW

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych „Hy­
drobudowy" w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, 
pokój 615, tel. 66-00-41 wewn. 298.

Wynagrodzenie według Zakładowego Syste­
mu Wynagrodzeń. Pracownikom zamiejscowym 
zapewnia się zakwaterowanie oraz świadcze­
nia wynikające z Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie. Możliwość korzystania z 
obiadów abonamentowych.

Pracownicy „Hydrobudowy’’ korzystają z 
przywilejów zawartych w „Karcie Pracow­
nika Budownictwa". 3773-K1

eyklinowa-
nie — lakierowanie tel.
66-55-77. 36041g

Wykonuję projekty zew­
nętrznej sieci wodociągo 
wej, podłączy domowych. 
Pełnię nadzory autorskie. 
Oferty 43564g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Uwaga! Czyszczenie kożu £ Matrymonialne 
chów metodą trocinową, |
nieszkodliwą dla skór, Rozw;icdziony 54/lg0 „rze 

mieślnik, rencista, pozn* 
odpowiednią panią, miesz 
kaniem. Poważne oferty 
43907g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

terminy kilkudniowe. Po 
znań — Wilda, Kosiń­
skiego 27 czynne od 
wtorku do piątku, godz. 
12—16. Jednocześnie pro­
simy o odbiór wykona-
nych usług, 41219g

Czyszczenie dywanów, 
obić meblowych na miej 
scu u klienta. Tel. 454-69 
do 9 Łukomska.

41526g

ważnie dotkniętym klęską su­
szy — pewną poprawę przy­
niosły niedawne deszcze. Go­
rzej przedstawią się sytuacja 
w Angoli, gdzie — jak poda- 
je UNICEF — susza w połą­
czeniu z wojną domową przy­
czyniła się do dramatycznego 
spadku zbiorów.

Germanistka wynajmie 
samodzielny pokój. Moż­
liwość korepetycji. Ofer­
ty 42993g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat stolarski o 
powierzchni 60—100 m* w 
Poznaniu lub okolicach. 
Oferty 42854g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Wykonam tynki wewnątrz 
ne. Oferty 43538g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1»

Pasy przepuklinowe, brzu 
szne, sznurówki ortope­
dyczne, wkładki przy 
zniekształceniach stóp — 
wykonuje Janaszek. Poz­
nań,Dolna Wild* 20. tel.
33-03-87. 43242g

Działki, domy — kupno 
— sprzedaż stelmachow­
ski, tel. 200-566. 4l880g

Przeróbka okien szwedz­
kich na uchylne. Tele­
fon 67-91-43. 42745g

Video — TV — Service. 
Wojciechowski Poznań — 
Luboń, Ząbikowska 62 
blok „i”, tel. 13-04-76.

42942g

Mam 34 lata, córkę, stu­
dia, rozwód, zaintereso­
wania humanistyczne i tu 
rystyczne. radość życia i 
nadzieję na spotkanie 
prawdziwego przyjaciela. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty 43828g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Wdowa pięćdziesięciolet­
nia. dobrej prezencji z
mieszkaniem 
wym, pozna 
uczuciowego

własnościo- 
szczerego, 

pana. Cel
matrymonialny. Oferty 
43819g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

W Amsterdamie tego dnia 
zaczął się rok sajcolny. 
Jednakże 28 sierpnia po­

zostanie dlą Holendrów dniem 
pewnej brudnej sprawy, sym 
bolicznego dramatu dlą kraju, 
gdzie tradycja tolerancji zde­
rza się czasem wyjątkowo bru 
teinie z tym czego nie można 
już tolerować. Tego dnia w 
jednej z izb hotelu Holiday 
Inn w Eindhoven znaleziono 
ziwłoiki 6-letniej Thei Puym- 
borek. Przyczyną zgonu było 
przedawkowanie kokainą. Pew 
na para małżeńska, do której 
należał seks-klub w Amster­
damie systematycznie narko­
tyzowała dziewczynkę, aby u- 
prarwiać z nią nierząd, a przy 
tym filmować perwersyjne 
sceny i później rozpowszech­
niać tego rodzaju filmy- Wszy 
sto to odbywało się za zgoda 
matki, którą jest prostytutką- 
Tym razem znęcająca .się nad 
dziewczynką para małżeńska 
zastosowała zbyt dużą dawkę 
białego proszku. W konsek­
wencji dziewczynką zmarła.

Prostytucja, -narkomanią — 
to skazy na dobrej opinii Am 
stendamu. Holandia, która 
słuszni^ uważą się zą 'jeden z 
najbardziej cywilizowanych 
krajów świata, z coraz więk­
szym trudem znosiła tą po­
garszającą się opinię o włas­
nej gospodarczej stolicy. Spo­
łeczeństwo holenderskie opiera 
się na jwu solidnych filarach: 
pc^zanowaniu prawa jednostki 
i na tolerancji.

Aby opierać się na swobo­
dach obywatelskich, społeozeń 
stwo to w ciągu stuleci stwo­
rzyło cały system wspaniałych 
praw, które niemal w każdym 
przypadku wyprzedzają kodek 
sy innych krajów demokra­
tycznych- Nikt tak bardzo nie 
szanuje prawa- jąk obywatel 
holenderski Kiedy jednak 
przysłowiowe czarne owce za­
czynają łamać przepisy, ci. 
którzy odpowiadają zą utrzy­
manie prawą są właściwie bez 
bronni- Zą każdym .razem, ki^ 
dy chcą potępić albo karać 
natykają się na cały a-senał 
ustaw. które w wyjątków'- 
v-7-o>t sposób chronią obywa­
teli.

Tak więc. międ'zy tradycją 
poszanowania praw człowie­

ka i obowiązkiem ochrony

nostak demokracją holender­
ską O(j dawną przeżywa wew­
nętrzne rozdarcie. Wraz ze
wzrostem 
łączy się 
komami ą, 
wadzi do

liczby zbrodni. co 
z prostytucją j nar­
tą sprzeczność pro- 
impasu, z którego za

równo policja jak też 
lokalne chciałyby się 
stać.

'Miasto Amsterdam 
było gościnne, bo od

władze 
wydo-

zawsze
17 stu-

Skazy na opinii 
Amsterdamu

„Amsterdam: wolność w śle 
pym zaułku" — pod takim 
tytułem paryski tygodnik 
„L’EXPRESS" zamieszcza ar­
tykuł Marie France Madrolle, 
która zajmuje się problemem 
narkomanii, prostytucji i dzie 
cięcej pornografii w Amster­
damie.

drobnych ogłoszeń, w których 
podany jest numer telefonu. 
W ogóle mamy w Amsterda-

>m:e 5 tysięcy prostytutek.
. Niektóre z tych ogłoszeń po 
zwalaja orzypuszczać. że do 
uprawianjg nierządu rekrutuje 
się również dzieci. I tu także 
m-amy dylemat. Policja może 
interweniować tclko wówczas* 
jeśli pochwyci sprawców na 
gorącym uczynku- Nikt nie mo 
że przeszkolić, aby dzieci po 
zowały do artystycznych foto­
grafii- jeśli rodzice wyrażą zgo 
dę-. Fotograf nie może być

- skazany, chyba, że przedstawi 
się dowody, iż dopuścił się na 
dziecku przemocy fizycznej.'

lecda było otwarte na świat z 
racji kwitnącego handlu. Do 
tego stopnia- żę przekształciło 
się w Mgkke ludzj marginesu 
całego świata. To właśnie tu­
taj do raz pierwszy w latach 
sześćdziesiątych pojawiło się 
zjawisko tzw. skwatersów. jak 
nazywa się ludzi bez dachu 
nad głową, koczujących w o- 
pustoszałych i zrujnowanych
ruderach.

Jest ich dzisiaj od 7 do 
. tysięcy, a usuwa się tylko 

przypadku skandalu. Punki

10 
w 
do

pieto teraz zaczynają szokować 
paryżan. ale w Amsterdamie 
są czymś zupełnie normalnym- 
Podobnie też w tym bardzo 
ożywionym porcie prostytucja 
byłą zawsze częścią zewi^trz- 
nej dekoracji' W latach sześć- 
dziesiątydh na fali nagłego pu 
rytanizmu władze miejskie za 
kazały dziewczynom pokazy­
wania się w witrynach w słyń 
ne.i dzielnicy „czerwonych 
lamp”. W rezultacie dziewczy­
ny wyszły ną ulice ku nieza­
dowoleniu miejscowej ludhoś 
ci. Wobec tego władze miej­
skie wdały, aby prostytutki po 
wróciły do swoich akwariów. 
Przynajmniej kilkaset 3 nich 
pracu/je tera® stosując metodę

Aby powstrzymać dziecięcą 
Pornografie wlęsną br. władzę 
miejskie rozpowszechniły okól 
nlk, przesyłając go właścicie­
lom seks-shotpów. Okólnik ten 
zakazywał sprzedaży wszelikięh 
pism pornograficznych z foto­
grafiami dzieci. „W czerwcu 
dokonaliśmy kontroli w 2-0 
sklepach i zabraliśmy wszyst­
ko. co mogliśmy jeszcze tam 
znaleźć. Od tego czasu nasze 
kontrole są' negatywne, przy­
najmniej w Amsterdamie. Nig 
stety, nie jest tak gdzie in- 
aziej". W Rotterdamie . seks- 
shopy. które nig zostały obję 
te takim zakazem, robią do­
skonałe interesy.

Jeszcze bardziej niepokoją­
cym dla władz test problejp 
narkotyków. Wbrew temu, co 
się często mówi i pisze, żadne 
narkotyki ni<» są dopuszczane 
do legalnej sprzedaży w Am­
sterdamie. A przecież narko­
mania powoduje prawdziwe 
spustoszenie. „Ną 20 tysięcy 
skarg różnego rodzaju, jaki^ 
zarejestrowaliśmy w 1983 ro­
ku aż 90 procent łączyło -sie 
z narkotykami" — stwierdza 
inspektor Jagerman, który 
zaimulje się najbardizaej gorą­
ca dzielnicą ie^o miasta. Wy­
sokość strat powodowanych 
przez przemoc* kradzieże, wła­
mania, których celem jejt do­
starczenie narkomanom zaka­
zanego towaru ocenia się na 
4 miliony guldenów dziennie- 
W obliczu takiej plagi — poli­
cja wymiar sprawiedliwości i 
władze uznały za niezbędne 
połączyć swa wyaiiki-

Zaopiekuję się starszą o- 
sobal w zamian ża po­
kój. Oferty 42849g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Układanie płytek, drobne 
roboty murarskie. Os. Baj 
ko we,—ul/ .Brzechwy 38, 
Zgłoszenia piątki 17.00 —
20.00. 43222g

Pielęgniarka z 3-letnim 
dzieckiem pomoże star­
szej osobie za możliwość 

Oferty

Czyszczenie dywanów. Ra 
chunki, tel. 22-49-38. po 
16. 43162g

Pracowni* bieliżniarska. 
poleca piżamy damskie, 
męskie i koszule nocne. 
Hanna Oelke 82-004 Cżer 
wonak, ul. Zagórze 4.

42959g

zamieszkania.
42760g Biuro 
Skryta 1.

Ogłoszeń,

Zamienię 2 pokoje kuch 
nia na mniejsze. Oferty 
42736g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię mieszkanie No 
wa Huta na Poznań, te­
lefon Poznań 23-12-08.

42721g

Zamienię M-3. 45 me w 
Głogowie w centrum 
miasta na podobne w Po 
znaniu. Telefon 20-51-97 
W godz. 16—18. 42663g

Zamienię dwa komforto2- 
we mieszkania typu M-3, 
M-4 (większy metraż) na 
domek. Oferty 43804g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

d Nieruchomości
Kupię parcele budowla­
ne okolice Poznania, naj 
chętniej Komorniki. Gór
czyn, Junikowo. 
być z rozpoczętą

mogą 
budo-

wą. Oferty 43734g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam posiadłość. 37 
arów ziemi plus domek, 
zniszczony w 70% w Więc 
kowicach, 18 km od Po­
znania. Antoni Skoczeń, 
ul. Swlerczewskeigo 2/4 
55-230 Laskowice Oław­
skie. woj. Wrocław.

43719g

Zamienię działkę rekrea 
cyjną z domkiem na no­
wego Fiata 126p. Oferty 
43647g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Odstąpię ogród działko­
we - rekreacyjny 400 mt. 
energia, woda, Sierosław. 
Oferty 43555g Biuro Ogło 
szeń. Skryta 1.

Sprzedam zaawansowaną 
rozpoczętą budowę, Ple- 
wiska. Oferty 43544g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha. Węgorzewo 8, 
62-280 Kiszkowo J. Sako-
wicz. 43486g

Sprzedam dom dwuro­
dzinny zamieszkały, ogró 
dek, możliwość nadbudo 
wy piętra, blisko Pala­
cza. Oferty 43867g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam dom wielomiesz 
kantowy z wolnym mlesz 
kaniem w centrum Żni­
na. Oferty 43437g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię wirówkę na 
chłodziarkę pokojową, tel.

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-35-32

Kawaler 34/176, studia roi 
nicze, sytuowany, z bra­
ku znajomości tą drogą 
pozna pannę tylko z kul 
turalnego domu, chętnie 
pochodzenie rolnicze. Po­
średnictwo rodziny mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty 43612g Biu 
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

Kufel. 43179g

77-09-22. 43152g

Wytnij, zachowaj! Es­
presso wo wykonuję bukie 
ty ślubne, wieńce, wią­
zanki pogrzebowe. Grun-

Układani* parkietów, mo 
zaiki oraz cyklinowanie. 
tel. 615-71. 44069g

waldzk* 232. 41983g

Autoalarm! Autoradio- 
montaż! Telefon 13-32-70. 

32178g

Wyciszanie drzwi tapicer 
ką, drzwi harmonijko­
we. Tel. 608-93. 35564g

Uwaga mieszkańcy Tar­
nowa Podgórnego i oko­
lic! Expressowe czyszcze­
nie kożuchów i wyrobów 
welurowych metodą tro- 
cinówą. nieszkodliwą dla 
skór. Punkt przyjęć: Ba 
tanowo. ul. Nowina 2 
boczna E-8, czynne godz.

Jeśli jesteś samotny — 
pragniesz stabilizacji, spo 
koju i wierności — na- 
pisz do 38-letniej, uczci­
wej bez zobowiązań z 
mieszkaniem 1 miłą apa­
rycją niezależnej pani. 
Cel matrymonialny. (Po­
dać znak zodiaku). Ofer­
ty 43530g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

8—19, 44322g

Wypożyczalni* sukien, 
welonów. nakryć do 
chrztu. Poznańska 44. 

37497g

Rysunki techniczne wy­
konuję ul. Pogodna 47 
m 3 (narożnik Palacza) 
godz. 17—19. 44335g

Rozwiedziony 3l-letni te­
chnik. 180 cm, pozna pa­
nią o pogodnym usposo­
bieniu. domatorkę bez ' a 
logów. Cel matrymonial­
ny. Oferty 42869g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Superexpress 2 godz. - 
zdjęcia paszportowe, do-
wodowe.
usługi 
wnej, 
nr 119

legitymacyjne, 
fotografii barw.
28 Czerwca 1956 
Rynek Wildecki

narożnik Sikorskiego.
38558g

Wytwarzanie mozaiki par 
kietowej — ceny hurto­
we. Koziegłowy, Poznań
ska 7. 38827g

Auto — Alarm, telefon
66-54-52. 39112g

Specjalistyczny sklep sto 
larstwo budowlane Po­
znań Głogowska — Ko­
panina (narożnik), poleca 
w cenach konkurencyj­
nych szeroki wybór par­
kietu, mozaiki, boazerii, 
listew podłogowych i wy 
kończeniowych. tralek. 
schodów Itp. Do zakupio 
nego towaru zapewniamy
lakiery. 39575g

Naprawa pralek automa 
tycznych, tel. 20-49-37.

40284g

Dezynsekcja. Teł. 20-47-45
po godz. 10. 40909g

Dywany, wykładziny, ta- 
plcerkę mebli czyścimy 
u klienta metodą pio-
rąco-ssącą 
granicznym 
rachunki.

sprzętem za*
Instytucjom 

Staniak, tele-
fon 834-76 godz. 8—15.

41062g

EKG w mieszkaniu pa­
cjenta wykonuje lekarz 
medycyny. Zgłoszenia te 
lefon 67-96-39 godz.
16—17.30. 4109lg

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Graniczna 1 (Łazarz).

43898g

Naprawy RTV telefon 
66-05-09 godz. 8—10.

44523g

Nowo otwarty sklep ga- 
lanferyjny poszukuje do­
stawców galanterii i obu 
wia. Oferty 448 68 g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.
Zakład murarski 
mie zleeeńia na 
wewnętrzne. Tel.

przyj- 
roboty

460-68
46170g

Meble poleca sklep: kom 
piety wypoczynkowe ła- 
wo-stoly, szafki do obu­
wia. stoliki RTV, amery 
kanki. komody. Osiedle 
Plewiska. ul. Poznańska 
37 (Junikowo). 46352g

Panna 30/160'54 z 4-let- 
nim dzieckiem, pozna pa 
na do lat 40 dobrego cha 
rakteru. bez nałogów, naj 
chętniej z mieszkaniem i 
małym dzieckiem. Cel ma 
trymonialny. Oferty 42940g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Inżynier 34/180/75. wolny, 
przystojny. Strzelec z mie 
szkaniem, pozna gospo­
darną. inteligentną, zgrab 
ną. ładną panią do lat 30. 
Zdjęcie mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty 42833g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Przystojna
panne, 
wyższe, 
szkanic

blondynka, 
nwkształcenie

samochód, mie-
DOzna w celu

Poszukuję garażu, telefon
66-51-79. 43688g

matrymontal iym wysókie 
go pana lał 35—45. Ofer­
ty 39362g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Przedsiębiorstwo 
Handlowo - Techniczne Sprzętu 

Pożarniczego i Ochronnego SUPON 
w Poznaniu

Z A W I A D A M T A

wszystkich 
na roczną 
dniach od

zaiateresowanych, że z uwagi 
inwenturę sprzętu obcego w 

17. XII. 1984 do 31. XII. 1934

WSTRZYMUJE SIĘ PRZYJMOWANIE 
i WYDAWANIE GAŚNIC

w nastym warsztacie centralnym 
w Poznaniu, ul. Norwida 14.

Za zaistniałą sytuację przepraszamy.
3727-K1



+ Z głębokim talem zawiadamiamy, ta w 
za-ny^1 4 * *'1* 1M< r’ P° '‘'“'i'* C1"P‘- 

ml ta W Bo<u opatrxona Sakramenta- 
mL. t^ ™’"7 Ut ” n,“* ^h.n. ma- 
musia, teściowa, babcia i prababcia,

i. 1* p.

DjZIUNIA KAZIMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. ó godz.

15.05 na cmentarzu na Junlkowie.

O czym zawiadamia
siostra z rodzinę

Azaliowa 8/2. , 3<86-U3

4- Dnia 3 grudnia 1984 roku zmarł nagle w 
wieku 54 lat ukochany mąż, ojciee i dzia­

dek, śp.

JAN GRUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę I bm. e godz.

14 na cmentarzu w Miłosławiu.

W smutku pogrężona , I
tona s rodzinę

4MMg C
F^ujicerasrasmrasuisiinraeiMMHraMHBiaHaBg^

ANNA ŁAWNICZAK
a domu Labrayeka

środę* t0,Unie ‘“JP^^ona w
*' r. 5 bm. o godz. u w kościele p.w. św. 
o rod? Ż,blkowie' *o«r«b odbędzie się 

lodź, u na cmentarzu parafialnym.
W smutku pogrężona

Prosimy o nieskładanie 
Luboń 3, ul. Szkolna

RODZINA 
kondolenejl.
•• 49722g

4- Z talem zawiadamiamy ta w dniu 30 li«. 
I topada 1984 r. zmarł, śp.

KONRAD MIZERA 
lekarz medycyny chirurg 

ordynator Szpitala Miejskiego w Inowrocławiu

Mim św. żałobna odbędzie się w środę, I 
grudnia br. o godz. 18 w Inowrocławiu w ko­
ściele parafialnym pod wezwaniem św. Miko­
łaja. ■

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow- 
akim w dniu 7. grudnia br. o godz. lo.i#.

O czym zawiadamia
tona s rodzinę

Prosimy o nieskładanie kondolenejl.
Inowrocław, ul. Szymborska 77A
Chicago (USA), Warszawa. 49758g

Dnia 39 listopada 1914 r. zmarła w 10 roku 
śycia opatrzona Sakramentami św. najdroższa 
osoba naszym sercom

Ł + p.
CZESŁAWA LICHOCKA 

a demu Luks

Pogrzeb odbędzie się w dniu C grudnia br. 
na cmentarni janikowskim o godz. 14.28.

■trapiona rodzina
49706g

W dniu 1 grudnia 1984 r. w wieku 46 lat 
zmarł nagle

BERNARD ORGANISTA
prezes Zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Gnieźnie, ezlonek Rady Nadzorczej 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 

Mieszkaniowych w Poznaniu.
Wieloletni zasłużony pracownik 1 działacz 

spółdzielczości mieszkaniowej

Odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz odznaczeniami resortowymi.

. . .... .... , ,, . , , . .'. : : . t - - ■ '
Żegnamy Go z żalem.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serde­
cznego współczucia.

Rada Nadzorcza, Zarząd 1 pracownicy 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 

Mieszkaniowych w Poznaniu.
49812g

Pogrążeni w wielkim bólu 1 rozpaczy za­
wiadamiamy, że dnia 20. 11. 1984 r. okrutna 
i nieubłagana śmierć wyrwała nagle z naszego 
grona mego najdroższego i najukochańszego 
męża troskliwego i jedynego tatusia, nieza­
pomnianego syna, brata, szwagra, wujka, ku­
zyna i wnuka.

Odszedł od nas Ten, którego dobroci 1 szla­
chetności nikt i nic zastąpić nie może

Ś. + p.
mgr inż. Zbigniew FRANKOWSKI

przeżywszy lat 41
Odprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 

się w środę 5. 12. 1984 r. o godz. 13.00 na cmen­
tarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
żona z córeczkami i rodziną

Proszę o nieskładanie’ kondolenejl.
Poznań, Os. Czecha 85 m 10
dawniej Przybyszewskiego 41 m 9. 49851g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i grudnia 1984 roku zmarł po ciężkich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św nasz ko­
chany mąż, tatuś, syn. brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
IRENEUSZ BARDA

przeżywszy lat 59

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążona

żona, córka wraz z rodziną

Os. B. Chrobrego 20 D/91. 3660-U3

Pogrążeni w głębokim- bólu l żalu zawia­
damiamy, że dnia 29 listopada 1984 roku zmarł 
nagle w wieku 55 lat namaszczony Olejami 
św. mój kochany mąż nasz drogi niezapom- 
niany ojciec, teść i dziadziuś, szwagier i wu­
jek

Ś. + P-
PIOTR NOWACKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. o 
godż. 11 45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostaje
żona z rodz.iną

ul. Garbary 29 m 5. 3690-U3

Z głębokim talara zawiadamiamy, ta dnia 
1 grudnia 1984 roku odasedł od nas niespo­
dziewanie mój najdrożasy męt. nawa drogi 
szwagier 1 wujek przeżywszy lat 99

i. + p.
BOLESŁAW FURMAŃSKI 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem aa Zasługi dla 
Obronności Kraju, Medalem za udział w Woj­
nie Obronnej 1939 roku. Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi, odsnakę Honorowę Miasta 

Poananla*

Pogrzeb odbędsie się w ezwartek 8 bm. o 
godz. 8.80 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrężona 
tona s rodzinę

Poznań, Szpitalna 17/39. 3884-U8

Dnia 28 listopada 1984 roku zmarła pojedna­
na z Rogiem nasza droga siostra szwagierka 
1 ciocia

ś. T p.
STEFANIA KOZŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. o 
godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
siostra i rodzina

Poznań, ul. Staszica 28/12. 3681-U3

Pogrężenl w wielkim bólu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 3 grudnia 1984 roku po dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 68 odeszła od 
nas kończąc swe pełne poświęcenia 1 dobroci 
pracowite życie, nasza najukochańsza mama, 
teściowa 1 babcia

Ś. + p.
WŁADYSŁAWA LASKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek 8 bm. o 
godz. 14 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego.

RODZINA
Poznań, Tarnowo Podgórne, Warszawa.

3693-U3

tDnia 1 grudnia 1984 roku zasnęła w Bogu ' 
opatrzona Sakramentami św. nasza droga 

bratowa i ciocia, śp.

KAZIMIERA ROTH 
z domu Zbroja 

żyła 73 lata
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 grudnia br.

o godz. 13.30 na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań Os. Jagiellońskie 78/5
dawniej ul. Katowicka 170. 3687-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1984 roku odeszła od nas niespo­
dziewanie w 60 roku życia moja ukochana 
żona,, mama, teściowa, babunia 1 siostra

Ś. + p.
WANDA ADAMIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 5 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

3688-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1984 roku zmarł nagle nasz uko­
chany tatuś, teść, dziadek, brat i wujek, prze­
żywszy lat 57

4 / Ś. ł p.
ZBIGNIEW RATAJCZAK i

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, Kanałowa 15/6. 3692-U3

Dnia 30 listopada 1984 roku, pojednany z 
Bogiem, po ciężkiej chorobie zmarł w 77 ro­
ku życia nasz ukochany mąż, ojciec, brat, 
teść, szwagier, stryj wujek 1 dziadek

f t p.
ROMAN PORAWSKI 

filolog klasyczny 
współzałożyciel Klubu Inteligencji Katolickiej 

w Poznaniu.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

środę, 5 grudnia br. o godz. 15 w kaplicy 
cmentarnej w Puszczykowie, po czym nastąpi 
pogrzeb. Msza św. za spokój Jego duszy zo­
stanie odprawiona także w sobotę, 15 grud­
nia br. ogodz. 12 w kościele oo Dominikanów 
w Poznaniu.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań. Os. Wlk. Października 15/107. 3689-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1984 roku zmarła po krótkiej cho­
robie nasza kochana matka

Ś. + p.
ELEONORA TRAWlNSKA

z domu Dziechciarz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm o 
godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowie.

rodzina

Poznań, Gdańska 10. 3696-U3

■ głębokim talem zawiadamiamy, ta dnia 
2 grudnia 1984 roku odaaedł w Panu nasz ko­
chany mą*, ojełec, brat, »eśś i datadek, pree- 
Śywray lat 79

i. t p. 
FELIKS POPIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę I bm. e godz. 
12 na cmentarzu w Źablkowie. Mim św. od­
prawiona zostanie tego samego dnia o godz. 
18 w kościele św. Barbary w Źablkowie.

W smutku pogrężona
i ona, dzieci z rodzinami, 

brat ■ rodzinę
4»9Ug

Z. głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 grudnia 1984 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach znoszonych z anlelskę cierpliwo­
ścią zakończyła swój pracowity żywot, prze­
żywszy lat 81 nasza ukochana tona, mama, 
teściowa 1 babcia

Ł + p.
ZOFIA SZCZUKOCKA

z domu Orzeł

Pogrzeb odbędzie'się w środę I bm. o godz. 
14.11 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrężona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolenejl. 49783g

Pogrężenl w wielkim bólu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 2 grudnia 1984 roku zasnęła 
w Bogu kończęc swe pełne poświęcenia i do­
broci pracowite życie nasza najukochańsza 1 
najtroskliwsza mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 78

Ś. + p.
HELENA KOSMOWSKA 

z domu Pawlak

Pożegnanie drogiej zmarłej 1 msza św. ża­
łobna odbędzie sięx w ezwartek 6 bm. o godz. 
12.30 w kościele parafialnym w Owlńskach, po 
czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

RODZINA 
Prosimy o nieskładanie kondolenejl.
Miękowo. 3685-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 grudnia 1984 roku po ciężkiej chorobie za­
kończył swoje pracowite tycie, opatrzony Sa­
kramentami św. nasz kochany mąż, ojciec, 
i teść

ś. + p.
ROMAN STELMASZCZYK 

łat M
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o 

godz. 12 na cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążona
łona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolenejl.
Poznań, Plac Wielkopolski la. 3694-U3

Dnia 1 grudnia 1984 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św.

Ś. + p. 
KAZIMIERA ROTH

Pogrzeb odbędzie zlę w środę I bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu na Miłostowie.

Zawiadamiają
OPIEKUNOWIE

3681-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1984 roku zmarł nagle po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św mój 
kochany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek

i. + p.
MARIAN SCHNEIDER

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o 
godz. 11.15 na cmentarzu na .Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z córkę I rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolenejl.
Poznań, Pamiątkowa 19/3. 3683-U3

Dnia 1 grudnia 1984 roku zmarł po długiej 
chorobie, namaszczony Olejami św. mój ko­
chany mąż, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 86

Ś. + p.
JÓZEF CZERNIEJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 
11 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona
łona z rodzinę

Poznań, Nad Potokiem 25/4. 3683-U3

Dnia 2 grudnia 1984 roku odeszła do Pana 
po pełnym cierpienia życiu nasza kochana

• Praca 
■taaaynistka szuka stałej 
pracy — pół etatu, w do 
mu, od stycznia. Oferty 
498<ńg Biuro Ogiołsen, 
Skryta 1.

Sprzedam prayeaapkę to- 
warowę, tal. 393-430.

50)llg

Sprzedaż
Sprzedam bufet ciemny 
bręs, wysoki połysk, bar 
dzo ładny, stan bardzo 
dobry Andrzejek Poznań 
Olszynka 8/33. 14918

Lodówkę 340, maszynę 
do szycia nożnę telefon 
330-522 po 15. 49614g

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki pomidorów ety 
czeń luty, marzec, Przeż 
mierowo Dolina 43.

514S8g

Jelita wieprzowe, orzech, 
gruszę na fornir sprze­
dam. Tel. 868-199.

49M5g

Sprzedam nowę kurtkę 
rude lisy, Kościelna 9 m 
2 Bromska. 50052g

£ Motoryzacyjne 
Sprzedam Fiata 116p od­
biór Polmozbyt telefon 
23-30-09 po 18. SOlIłg

Sprzedam tanio Nysę do 
remontu. Poznań, Micha 
ła 9a m 44, w godz. 
18-19. 383O8g

• Lokale
Zamienię mieszkanie M-8 
komfortowe »ó m* Piąt­
kowo na większa — sta 
re budownictwo niowy- 
kluezone, warunki dó 
uzgodnienia. Oferty 499?6g 
Biuro Ogłoseed Skryta 3.

Odstęplę pomleszcsente 
warsztatowe ee 79 m* 
plus mieszkanie na I plę 
trze z balkonem samo­
dzielne w budynku mie­
szkalnym w Puszczyko­
wie k. Poznania siła, 
światło, woda, Oferty 
493««g Biuro OgtosoeA 
Skryta 1.
■ p/zedam własnościowe 
mieszkanie M-4. Os. Kra 
ju Rad 16 'm li. 5149«g

Okazja! 3 pokojowe w no 
wym budownictwie kwa­
terunkowe w Lubinie (7# 
tya. mieszkańców) żarnie 
nlę na mniejsze kwate­
runkowe z wygodami w 
Poznaniu. Informacje ta- 
lefon Poznań >0-77-92 wie 
czorem. 51480g

• Zguby
Zgubiono gitarę, uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Osiedle Jagiellońskie 
15 m. 19. 49991g

0 Różne
Meble poleca sklep ul. 
Skwlerzyńska 20. naroż­
nik ul. Madziarskiej do­
jazd aut. >1. 49632R

Pilnie sprzedam Fiata 
125p/1500, 1991 r. telefon 
67-45-08. 50051g
Kuplę Stara — 200. Tel. 
41-16-00. 51457g

Sprzedam Mercedesa 508 
D. skrzyniowy. 5-blegowy 
z bezpośrednim wtry­
skiem. w rozliczeniu mo 
że być Polonez 80/81, 
Fiat 125n/12Sp. Poznań, 
Pstrowskiego 100/1 tsta- 
rołęka). 49927g

* Matrymonialne 
Dwie sympatyczne dziew 
czyny V roku AR. pra­
gnęłyby poznać 2 panów 
po studiach do lat 35. O- 
ferty 43361 g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.
Wdowa samotna, pogod­
nego usposobienia pozna 
pana od lat 66 — 75. mie 
szkanie mile widziane, 
cel matrymonialny. Ofer 
tr 43358g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

t Pogrążeni w wielkiej rozpaczy zawiadamia­
my. że dnia 2 grudnia 1984 roku zakończy­

ła swoje życie pełne poświęcenia i dobroci 
dla nas opatrzona Sakramentami św. najuko­
chańsza żona, niezastąpiona mama, babunia 1 
teściowa, przeżywszy 51 lat śp.

STEFANIA WOJTKOWIAK
Msza św. odbędzie 5 bm. o godz. 11.30 w 

kościele parafialnym Opatrzności Bożej przy 
ul. Wojciechowskiego, a pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążeni
mąż z synem

1 córki z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolenejl.
Poznań ul. ■ Obornicka 298 ml.

Dnia 1 grudnia 1984 roku zmarła w wieku 
84 lat nasza kochana żona, mama, teściowa, 
babcia i prababcia

S. + p.
WIKTORIA BŁASZYK

z domu Andrzejewska

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w środę 5 grudnia br. o godz. 19 w kościele 
parafialnym w Żabikowie, po czym pogrzeb 
o godz. 11 na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Luboń, ul. Kościuszki 76. 49914g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
30 listopada 1984 roku odszedł od nas długo­
letni pracownik i Członek zwyczajny Klubu 
Inteligencji Katolickiej

mgr ROMAN PORAWSKI 
prawdziwy humanista, człowiek prawego cha­
rakteru, wielki przyjaciel młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5. 12. 1994 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

Autokar odjedzie o godz. 14.15 z ul. Klin 9.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serde­

cznego współczucia.

Klub Inteligencji Katolickiej 
w Poznaniu

3874-U3

4- Dnia 2 grudnia 1984 roku zasnął w Panu 
I w 48 roku kapłaństwa śp.

ks. KAROL MAZUREK
były proboszcz w Wytomyślu.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafial­
nego w Wytomyślu odbędzie się we wtorek 
4 grudnia o godz. 15. Pogrzeb w środę I grud­
nia e godz. 14.

Z prośbę o modlitwę
księża Dekanatu Lwóweckiego 

49891g
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Poznańskie Konińskie Leszczyńskie

„Klubowy laur" nie ożywił
wszystkich placówek

Same chęci nie wystarczą
do sukcesów na estradzie

W szarości kulturalnej wsi i 
małych miasteczek każda ini­
cjatywa umacniająca lub po­
większająca dotychczasowe 
przedsięwzięcia budzi szcze­
gólne zainteresowanie i uzna­
nie. Towarzyszyło ono w tym 
roku również konkursowi o 
„Klubowy laur”, zorganizo­
wanemu przez Związek Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej. 
W województwie poznańskim, 
na ponad 600 istniejących i 
działających tutaj placówek, 
223 przystąpiły do tegorocznej, 
drugiej już edycji konkurso­
wych zmagań. W ubiegłym ro­
ku do współzawodnictwa zgło­
siło się niewiele ponad 100 
klubówr; podwojenie liczby 
uczestników organizatorzy 
konkursu mogą sobie zapisać 
na plus.

Jest tych organizatorów spo­
ro. Oprócz ZSMP —- Związek ' 
Młodzieży Wiejskiej „Wici”, 
poznański Pałac Kultury, Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
W oj ewód zk iego w Po znani u, 
WZGS „Samopomoc Chłops­
ka”, Wielkopolskie Wydawni­
ctwo Prasowe RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”. Współzawod­
nictwo toczyło się w kilku ka­
tegoriach placówek kultural­
nych. Wśród domów’’ kultury 
najwyżej oceniono pracę 
Miejsko-Gminnego Ośrodka

Medal i odznaka 
w podniosłym dniu

Wzruszające thwile przeżyli 
w tych dniach mieszkańcy Gniez 
na (z ul, Lecha 4) Marła i Igna­
cy Pietrzakowie. Zewsząd zbie­
rali gratulacje j życzenia, od­
wodzeni byli przez bliskich i 
znajomych. Także przez przed­
stawicieli władz miejskich.

Ale też okazja ku temu jest 
nie byle jaka. Właśne mija 60 
lat od chwili, gdy gnieżnianie 
c: zawarli związek małżeński. 
Jubileuszu doczekali w dobrym 
zdrowiu j samopoczuciu, a 
przede wszystkim w zadowole­
niu ze wspólnie przeżytych lat. 
W podniosłym dniu wiceprezy­
dent Gniezna — Władysław Sta 
szewski udekorował sędziwą pa 
rę medalami Za Długoletnie Po 
życie Małżeńskie, nadanymi 
przez Radę Państwa, a także 
odznaką Za Zasługi w Rozwoju 
Miasta Gniezna. Jubilatów od­
wiedziła też delegacja miejsco­
wej Lokomotywowni PKP, w 
której pan Ignacy przepracował 
sporo lat. (bop)

odpowiailanw
Antoni M. Pyzdry — Będziemy 

Interweniowali. Prosimy o poda- 

Kulłury w Opalenicy. Wśród 
wiejskich i zakładowych pla­
cówek kulturalnych trzema 
równorzędnymi nagrodami 
pierwszymi uhonorowano — 
Ośrodek Socjalno-Kulturaluy 
Kombinatu PGR w Niepruaze- 
wie, Zakładowy Dom Kultury
PGR w Pomarzanowicach, 
Wiejski Dom Kultury w Rud­
nikach. Wśród wiejskich klu­
bów najlepszymi okazały się 
placówki w Pawłowicach 
(gmina Rokietnica) oraz Szczy 
tnikach (gmina Kórnik). Naj­
lepszą świetlicą uznano świe­
tlicę w Wyrzece (gmina Śrem). 
Przy sposobności listopadowe 
go podsumowania konkursu i 
rozdania nagród uświadomiono 
sobie po raz kolejny, że wśród 
laureatów pojawiają się pla­
cówki o znanej już renomie,

rakia jest niemrawa.

twa (ask)

Wystawa grafik 
plastyka z Suhl

a „Klubowy laur” nie prze­
słania tego, iż w wielu do­
mach kultury, klubach oraz 
świetlicach działalność kułtu-

nika nie tylko z marnego wy* 
posażenia i niedostatku ani­
matorów poczynań kultural­
nych na wsi i małych miej­
scowościach ale też z niedo­
statecznego zainteresowania 
środowiska. Ciągle więcej jest 
chętnych do „konsumowania” 
kultury niż do aktywnego w 
jej współtworzeniu uczestnic-

Ten „szklony” budynek przy ul. Grunwaldzkiej w Lesznie mieś- 
ci m. in. sklep spożywczy, obuwniczy i bar szybkiej obsługi. 

Fot. ,,GloS” — R. Królak

Da 9 grudnia w Galerii 
Sztuki Współczesnej Leszczyń 
skiego BWA czynna będzie 
wystawa grafik Hansa Hat- 
topa — plastyka z zaprzyjaź­
nionego. z województwem le- 
szczyńskiem Suhl.. W życio­
rysie artysty znaleźć' można 
zarówno długi okres hwórczoś 
ci plastycznej jak i wcześniej 
pracę w górnictwie reklamie 
i teatrze.

Jego prace prezentowano na 
licznych wystawach indywi­
dualnych i zbiorowych także 
poza granicami NRD. Hans. 
Hattop uprawia malarstwo o- 
lejne, grafikę i rysunek oraz 
sztuki zdobnicze związane z 
architekturą. W leszczyńskiej 
galerii eksponuje się 60 gra­
fik wykonanych techniką lito­
graficzną. Tematycznie nawią 
zuje ona do postaci i, wyda­
rzeń mitycznych, współczesnoś 
ci, okropieńsbw wojny, a tak­
że d okoń a A wielkich intelek­
tualistów. (ar)

nie nazwiska — oczywiście do na 
szej wiadomości. (2310)

Nina anłcka, Oborniki — Za 
rząd Wojewódzki Polskiego Zwią­
zku Łowieckiego mieści się w 
Poznaniu przy ul. Libelta 37.

(2344)

Eliminacje wojewódzkie 12 
turnieju recytatorskiego poezji 
imienia Leopolda Staffa i o- 
gólnopolskiego przeglądu mu­
zyki młodzieżowej — te dwie 
imprezy w ostatnich dniach 
odbyły się w Koninie. Swoje 
umiejętności prezentowali mło 
dzi, nie zawsze udanie.

W turnieju recytatorskim 
uczestniczyło 10 osób, w tym 
aż 5 z Zespołu Szkół Zawo­
dowych w Słupcy. Musiały 
przedstawić we własnej inter 
pretacji twórczość poetów 
grupy literackiej „Skamąn- 
der”. Oprócz wierszy L. Staffa 
na estradzie ..obecna” była 
również poezja Juliana Tuwi­
ma 1 Jasia Lechonia. Jury 
najwyżej oceniło umiejętnoś­
ci recytatorskie Agaty Orze­
chowskiej z Liceum Ogó-lno- 
kształcącego w Kole i Marze-

Kaliskie

Żadna RSP nie poniosła strat
Z każdym rokiem coraz le­

piej gospodarują rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne w 
Kaliskiem. Widoczne jest to 
nie tylko w uzyskiwanych 
plonach zbóż i hodowli, ale 
również w wynikach ekono­
micznych. Coraz też skutecz­
niej oddziaływuje na nie re­
forma gospodarcza.

W roku 1983 84 na zbliżo­
nym poziomie utrzymała 
się powierzchnia upraw zbo­
żowych. Wzrósł natomiast w 
strukturze zasiewów o 33 
procent udział roślin przemys­
łowych — najwięcej (prawie 
o 100 procent rzepaku i wa­
rzyw (44). Ograniczono nato­
miast wielkość upraw roślin 
objętościowych i ziemniaków.

Kaliskie RSP odnotowały 
kolejny rok wzrostu plonów 
pod s tawo w y c h ziem iopło d ó w: 
zbóż z mieszankami z 32,2 do 
35 kw. z ha/ rzepaku z 22,6 

• do 27.3. buraków cukrowych 
z 295 do 300 oraz ziemnia­
ków ze 142 do 170 kw. z ha. 
Było to możJiwe dzięki dos­
konaleniu struktury zasiewów, 

ny Sikorskiej — uczennicy 
liceum w Turku;*wezmą one 
udział w turnieju centralnym, 
który odbędzie się w Skar­
żysku — Kamiennej.

O wiele głośniej — co wy­
nikało z charakteru imprezy 
— było na estradzie Woje­
wódzkiego Domu Kultury pod 
czas popisu muzyków. Star­
towało dziesięć grup. Wszyscy 
wykonywali dwa utwory kom 
Dozytorów polskich, w tym i 
swoje własne. Na eliminacje 
między wojewódzkie do Byd.go 
szczy pojadą grupa „Bastard” 
z Konina i Iwona Szymańska 
wraz z muzykami towarzy­
szącymi z Sompolna. ’

Poziom obu eliminacji był 
niższy niż w roku ubiegłym. 
Dobitnie wykazał, że nie zaw­
sze same chęci wystarczą.

(les)

wyższej agrotechnice oraz 
wzrostowi ogólnej kultury 
rolnej w tym sektorze.

Pozytywnym zjawiskiem w 
hodowli jest wzrost o 2,5 pro­
cent pogłowia trzody chlew­
nej przy znacznym zwiększe­
niu się stada loch. Ubyło 
natomiast nieco bydła i 
owiec.

Spółdzielnie wywiązały się 
na czas z dostaw płodów, 
sprzedając państwu o 2 000 
ton więcej zbóż i o ponad 
5 000 .ton buraków. Więcej 
też sprzedano żywca i mle­
ka.

Warto tjodać, iż żadna ka­
liska RSP nie poniosła w mi­
nionym roku gospodarczym 
strat, a wszystkie uzyskały 
łączny dochód w wysokości 
1.2 mld złotych — o prawie 
22 procent więcej niż zakła­
dano. Również i w bieżącym 
roku gospodarczym przewidu­
je się przekroczenie plano­
wanych dochodów, czego po­
myślnym prognostykiem są 
wyniki kampanii żniwnej i 
zbiorów jesiennych, (msj) » •

Metody pracy J. Korczaka 
interesujące dla młodych

Z inicjatywy Polskiego Komitetu Korczakowskiego, u- 
tworzonęgo dla uczczenia pamięci ukochanego przez dzieci 
wychowawcy, pedagoga i literata, powołano regionalne krę­
gi pedagogiczne, których celem jest wprowadzenie elemen­
tów systemu wychowawczego Janusza Korczaka w placów­
kach kształcących i wychowujących dzieci specjalnej troski. 
Siedzibą kręgu pedagogicznego Południowej Wielkopolski, 
jednego z pierwszych w kraju, w skład którego wchodzą 
placówki kształcenia specjalnego noszące imię Janusza Kor 
czaka z województw: jeleniogórskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i poznańskiego, jest Ośrodek Szkol­
no ■ Wychowawczy we Wschowie. Przewodniczy mu dy­
rektor wschowskiego OSW — Jan Wilkosz.

Jedną z zasadniczych form pracy kręgu jest wymiana 
doświadczeń pomiędzy placówkami członkowskimi. Właśnie 
w ośrodku we Wschowie zorganizowano pierwsze tego jy- 
pu spotkanie. Jego uczestnicy hospitowali zajęcia kółka 
plastycznego, zwiedzili internat i szkołę oraz obejrzeli 
zgromadzone na wystawie prace dziecięce. W dyskusji 
skoncentrowano się na zagadnieniach związanych z wyko* 
rzystaniem w placówkach kształcenia specjalnego metod i 
form pracy Janusza Korczaka. Poruszono również sprawę 
organizowania wypoczynku letniego. Planuje się zorgani­
zować wspólnie z Wydziałem Drużyn ..Nieprzetartego szla­
ku” Leszczyńskiej Chorągwi ZHP stanicę letnią dla dzieci 
socjalnej troski w* Lginiu. Na kolejne spotkanie umówio­
no się w Ośrodku Szkolno - Wychowawczym w Kaliszu, na­
tomiast gospodarzem trzeciego z kolei spotkania będzie o- 
środek w Wąsoszu (Leszczyńskie), (ar)

Pilskie

Absolutna cisza wokół 
gniazd rzadkich ptaków

Przeprowadzona ostatnio 
prze® leśników inwentaryza­
cja rzadkich i ginących ga­
tunków ptactwa wykazała, że 
14 procent ogólnego w Pol­
sce stanu orłów bielików ży- 
je obecnie w lasach Pilskiego. 
Doliczono się również na tym 
terenie 2 orłów rybołowów, 
4 orlików krzykliwych, 14 pu 
chaczy oraz 40 bocianów czar­
nych. Wszystkie te gatunki 
wymagają dużych obszarów 
leśnych, o co właśnie najmniej 
trudno w północnej części 
kraju, a w Pilskiem w szcze­
gólności.

Poczynając od bieżącego ro 

Pradawne obyczaje ludowe 
nie są obce „Wisielokom"
Zespół regionalny „Wisieloki” działa w Szymanowie (gmi­

na Rawicz) już 10 lat. Patronuje mu miejscowa Spółdziel­
nia Kółek Rolniczych, zaś duszą zespołu jest emerytowana 
nauczycielka Anna Brzeskot. Tańczą w nim i śpiewają 
mieszkańcy Szymanowa w wieku od lat 5 do... 75. Właśnie 
ten wielopokoleniowy, a także rodzinny charakter zespołu 
jest jego swoistą ' cechą. Wśró<j członków „Wisieloków” 
przeważają rolnicy, są tu jednak także rzemieślnicy i przed­
stawiciele wiejskiej inteligencji.

„Wisieloki” prezentują folklor wielkopolski. W swoim 
repertuarze oprócz przyśpiewek i tańców mają także dwa 
widowiska, w których przedstawiają pradawne obyczaje lu­
dowe — „Smolorze” i ..Palenie żuru”.

Zespół występuje na imprezach lokalnych, wojewódzkich 
i ogólnopolskich. Do największych jego sukcesów należy 
zdobycie nagrody ministra kultury i sztuki za udział w 
konkursie „Razem w Pracy i Zabawie” i nagrody mini­
stra rolnictwa „Złoty Pług” na Ogólnopolskim Przeglą­
dzie Dorobku Kulturalnego Wsi w Przytocznej. (ap)

ku — w celu ocalenia ich od 
zagłady — wprowadzona zo­
stała ochrona stanowisk ich 
gniazdowania. Polega to na 
całkowitym zakazie — pod 
groźbą grzywny do 20 000 ‘zł 
— dokonywania wszelkich 
zmian i zakłóceń ciszy w pro 
mieniu 200 m od gniazd, a 
w okresie lęgu (od lutego do 
końca lipca każdego roku) w 
promieniu 500 m. W tym cza­
sie obowiązuje też zakaz fil­
mowania i fotografowania tych 
ptaków, podobnie zresztą jak 
wszystkich innych zwierząt 
podlegających ochronie gatun­
kowej . (pej)

grudzień 
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Wtorek

Krystyny 
Barbary,

Słońca: 7.43-15.42

POZNAŃ

WIELKI — i. 1S „Joanna dArc 
na stosie”, stabat mate-r”

NOWY — g 18 „Jezioro Bodeń­
skie”

LALKJ I AKTORA — g. 17 
„Stworzenie Słońca”

| KIMA 1
ńMMMann* xmn!tRenKrwi4F

GOSTYŃ: „Długowieczna rodzin­
ka” (jug.)

GÓRA ŚL.: „Najlepszy kumpel” 
(a mer.)

KALISZ Kosmos: „Saint Jack” 
(amer); Oaza- „Katastrofa w Gi­
braltarze ’ fpoi ); Syrena: „Duch” 
(amer.). „Goście z galaktyki Ar­
kan;’.” (jag ). „Krzyżacy” (poi.)

KĘPNO: „Wspomnienia ze stare­
go Pekinu” (chiń.)

KONIN Oskard: „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi.), „Kaskader 
t przypadku” (amer.)

KOŚCIAN: „Policjajatka” (fr.)
KROTOSZYN; „Pasażer w kaj­

dankach” (chiń )
LESZNO Panorama: „Wielki 

wąż Chtngachgook” (NRD)
PIŁA Sokół: „Akademia pana 

Kleksa” (poi.), „Ja clę trzymam, 
ty mnie trzymasz za bródkę” (fr.)

PLESZEW: „Psy wojny” (amer.) 
„Błękitna płetwa” (auetral.)

RAWICZ: „Lalki Agnieszki” 
(poi.). „Daie^ko Rosemary” (ang.)

SZAMOTUŁY: „A stawką jest 
imierć” (fr )

SROM Kltrbowc: „Wyjście a w* 
ryjne” (poi.)

ŚRODA: „Odmienne stany świa­
domości” (amer.), „Baśń o jasnym 
sokole” (rada.)

TRZCIANKA: „Imperium na­
miętności” (jap.)

WRONKI: „Wedle wyroków two 
le h ” (poi. -RP N)

WRZEŚNIA: .Stworzył nas jazz” 
(radź.)

WSCHOWA: „1941” (zmer.) 

RSBM
RADIO

orkiestry górnicze; 14.05 — Rytm 
— magazyn muzyczny; 17.25 — 
Ten stary dobry jazz; 18.15 — Pio 
senkd tróehę zapomniane; 20.10 — 
Koncert życzeń; 23.30 — Poetyckie 
prezentacje, 2S.5O — Melodie na 
dobranoc.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 5.30, 
«, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 
19. 29, 22, 23.

Z PROGRAMU II: »U0 — Ste­
reofoniczne archiwum polskie) pio 
senki; M — Zawsze po jedenastej; 
14 — Przeboje sprzed lat; 16 — 
Wielkie dzieła, wielcy wykonaw­
cy; 19.30 — Wieczór w filharmonii; 
22.10 — Słuchajmy razem; 24 — 
Głosy. instrumenty, nastroje.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21.15, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11 — Kształt 
c złowi eczeiistwa — A. Kępiński; 
15.05 — Big-beat na płytach; 16 
— Zapraszamy do Trójki; 19 — 
Tak powstała trąba słonia?; 21 — 
Mistrzowie francuskiego baroku; 
33 — Zapraszamy do Trójki

Wiadomości: 7, 8, 9, 12. 16. 17. 
18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Jesień 

nie zawsze złota; 11 — „Potyczki 
z historią” (język polski ki. lic.); 
14.25 — Magazyn Rozgłośni Har­
cerskiej; 16.30 — Nauka polska; 
18.40 — Studio ekspertów; 20.20 
— Sw*lat górniczych wartości; 28.30 
Daleki Wschód.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, .19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radicexpress na daień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.10 Radioespress; 17.20 — „Tak 

ńę rzeczy mają” — magazyn spraw 
m łodzieżowych.

TTR _ 6.00. 6.30. 13.30, 14.00; 
dla SZKÓŁ — 8.10 geogra­

fia kl. 7 i 8; 9.00 pla­
styka kl. 2; 11.00 chemia 
kl. 8; 12.50 plastyka ki 2;

9.50 — Film dla II zmiany 
„Popielec” (8) — „Amne­
stia” film TP;

10.50 — DT — Wiadomości; 
16.25 — DT' — Wiadomości;

16.30 — Dla młodych widzów: 
„Akademia muzyczna” — 
spotkanie z Januszem Olej 
ni czakiem;

16.55 — Dla dzieci: „Michał­
ki”;

17.20 — DT — Wiadomości;
17.30 — „20 lat minęło” — 

„Broda” film Tp
18.35 — „Kram” •— magazyn 

konsumenta;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Klinika zdrowego 

człowieka”;
19.30 — Dziennik:
20.00 —- Publicystyka;
20.15 - „Popielec” (8) —

„Amnestia” — film TP.
21.10 — „Siarkowa Barbór­

ka”;
21.35 — DT — Komentarze:
22.00 — Barbórkowy koncert 

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowska 4 teł. 762—50;
KONIN pl. PZPR 5 tel. 266—67;
LESZNO ul. Słowiańska 38, tol. ?0~60<48
PIŁA ul. Okrzei 7a, tol. 226—30.

22.50 — DT — Wiadomości;

PROGRAM II

18.00 — „W obronie własnej” 
. — „Jakość specjalna”.

18.30 — Teleskop;
19.00 — Teleturniej 33:
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19:30 — Dziennik; -
20.00 — „Exipress reporte­

rów”;
20.15 — „Salon muzyczny”;
21.15 — DT — Wydarzenia, 

telefon „Dwójki”;
21.30 — „Bańbónka 84” — pr. 

rozryw.;
22 00 — Literatura i ekran. 

„Wygnanie” (7) — „Emi­
gracja i co dalej” — film 
prod. RFN;

23.00 — DT — Wiadomości;

-z PROGRAMU I; 9 — Cztery 
pory roku; 13.30 — Grają polskie


